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ch posłów. W ten sposób zakoń- 
Saita dyskusię nad konstytucją. 

Marszałek zabrał głos i stwierdził, 

h Ww ach p nad A i yz? że dokonano do iero części „wielkiego 

mi konstytuc ęto artykuły dzieła. ołało to na lew ugo 

do 151 w redakcji komisji z matemi zmia- amr NE ha wrzawę i ostre <A że 


w żadnym wypadku zą „conanlta- 
tion populaire“, na jakie zgodziła 
sią Polska i Litwa. Widzimy za- 
tem, że rząd polski uległ tu ar: 
zumentom komisji Ligi i poszedł 


Naczelnik w Paryżu. 


PARYŻ 5 lutego. (PAT) Hav. Potem marszałek powrócił do 


Marszałek Piłsudski wydał dziś 
wieczorem obiad ma cześć prezy- 
denta Republiki Mifleranda i je- 
go małżonki. W obiedzie ucze- 
stniczyłi: Petit gen. sekretarz 
prywatny Jan Miłlerand, komen- 
dant Fontanna, Bourseois, Poret, 
Briand, Barthou, Doumera, ks. 
Sapieha, gen. Sosnkowski, min. 
pełnomocny hr. Zamoyski z mał- 
żonką, prezydent komisji odszko- 
dowań Dubois, marszałkowie Jofire, 
Foch, Petin, dyr. protokółu de 
Fon Queres,  Panatien, Bertelot, 
Perereti della Betea, Jaljusz Cam- 
bon, gen. Noulens, gen. Weygand, 
gen. Archimbant, gen. Hentjs, 
hr. Przezdziecki, ge. Pomian- 
kowski, pułkownik Winiawa Dłu- 
goszewski, hr. Platter i Włady- 
sław Mickiewicz. 


PARYŻ, 5 lutego, (PAT) Rar. 
Rozmowa między marszałkiem 
Piłsudskim i prezydentem Mille- 
randem w obecności Bulanda trwa- 
ła półtorej godziny. 


PARYŻ, 5 lutego (PAT) Hay. 
Marszałek Piłandski przyjął śnia- 
dantem w hotelu „Griou* gene- 
rałów Bussa, Lafont, oraz szefa 
portu de Fou Quersa. Następnie 
marszałek udał sią do bibljoteki 
polskiej, gdzie Władysław Mic- 
kiewiez powitał go mową wskrze- 
szejąc pamięć ojoa swego poety 
i wręczył Naoczelnikowi państwa 
egzemplarz memorjału  legjonu 
polskiego, utworzonego przez A- 
dama Miekiewicza. 


Odpowiedź Piłsudskiego bjła 
serdeczna. Po odbytych przemo- 
wach przedstawiono marszałkowi 
ka. Rolanda Bonaparte, profeso- 
rów Aular, Meyer, Uhambriou, 
Renard Martiou, Dautier, genera- 
łów Artinar i Dumorieu, rzeźbia- 
rza Bourdele. 


hotelu i udzielił posłuchania ge- 
nerałom Weygeudowi, Panatiou, 
Herbette i delegacji trastu ame- 
rykańskiego. 


Fot -- kawalerem „Wirłańi miłitani. 


(Tel. włas. „Gł. Potsk.”). 
PARYŻ, 5 łutego. Dziś Naczelnik 
Państwa wręczył na polu, gdzie odby- 
wały się ewoltcję tanków, wobec zgro- 
madzonych wojsk francuskich i w obec- 
ności prezydenta Milleranda, marszał- 
kowi Fochowi order „Virtuti militarT”, 
który odpiął ze swych piersi. Na krót- 
ką przemowę Naczelnika odpowiedzial 
Foch w słowach serdecznych i gorących. 
Gdy obaj marszałkowie, po ceremonji 
tej, uścisnęli sobie ręce, muzyka zagra- 

ła Hymn polski I „Marsyfjankę”. 


Gen, Soskowski o wojnie | pokoj. 


PARYŻ, 5 lutego. (Pat). Mini- 
ster Sosnkowski udzielił wywiadu 


przedstawioielowi „Tempsa”, które- 


mu powiedział, co następuje: 

„Nie szukamy wojny i nie pra- 
gniemy jej woale. Będziemy ją. pro- 
wadzili tylko wtedy, jeżeli zostanio- 
my do tego zmuszeni. Należy jednak 
wszystko przewidzieć i na wszelki 
wypadek zapewnić sobie zwyciestwo. 
Rząd polski choąo dać dowód, 2e 
dąży szczerze do pokoju przeprowa- 
dził demobilizacją polowy armii. 
Idzie o możliwość szybkiego zmobi 
lizowania sił zbrojnych, które może 
Polskę zabezpieczyć przed próbą no- 
wego napadu, Pokój nicbawem zo- 
stanie podpisany, chociaż niemieccy 
agenci mają w tem interes, aby 
wszystkimi siłami systematycznie 
opóźniać jego podpisanie. Armia pol- 
ska jest zawsze gotowa spełnić swój 
obowiązek. W tej chwili pracuje 
nad utrwaleniem pokoju, którego 
gorąco pragniś, 


Obrady Sejmu. 


Minister Steczkowski 


o nadużyciach bankc= 


wrych. — Uchwalenie artykułów konstytucji 
w drugiem czytaniu. 


Wrażenia sejmowe. 


(Tel. od naszego koresp. warsz.). 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
minister skarbu wygłosili dłuższe expo- 
sć, które położyło kres rozmaitym po- 
o stosunku rządu do stwier- 

| nądużyć walutowych, po- 

onych przez niektóre z banków. 

ększość sejmowa uważa te wyjaśnie- 

mia za dostateczne, ga odestała spra- 

do komisji budżetowej, nie wszczy- 
mając debaty na plenum. 

Jednocześnie w dniu wczorajszym 
zostalo nieomal zakończone 2 czytanie 
projektu konstytucji, która wyszła z te- 
go czytania w o wiele bardziej reak- 
z: formie, niż w wypracowanin ko- 


i St Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu roz- 
zęło się o godz. ll-ej rano. Izba 
przystąpiła do sprawy naglego wniosku 
z powodu spekulacji niektórych banków 
warszawskich. P., Zagórski poddaje 
pea owne) krytyce działalność pewnych 
nków, spekulujących ze szkodą pań- 
stwa. Walutę polską banki szmuglowa- 
ły do Gdańska automobilami. Tak na- 
przykład w Tczewie schwytano samo- 
chód wojskowy, wiozący na giełdę 80 
miljonów marek polskich. Banki zara- 
biają A a następuie wspanialo- 
plebiscyt jakłeś 100,000 


myślnie 
wek," 


Minister skarbu Steczkowski za- 
znacza, że rozumie ztpełnie zaniepoko- 
jenie z powodu rewelacji o nadużyciach 
w handlu dewizami i walutami w niektó- 
rych bankach warszawskich i gdańskich. 
Przez komisję, składającą się z facho= 

ch ludzi, zarządziło min. skarbu fe- 
wizję niektórych banków warszawskich 
jich oddziałów w Gdańsku. Co do 
e a banku prywatnego zmuszony 
Iyl minister oddać sprawę na drogę są- 
dową. Otóż ten bans prywatny usilo- 
wał wysłać za granicę państwa kilka- 
naście pakietów papierów wartościo- 
wych. Inny z banków usiłował opero- 
wąć znacznemi partjami marek, jakie 
wypłaca! na Warszawę za granicami 
ies to jest w Wiedniu. Co do Ban- 
u Kup. Polskiego, to istotnie stwier- 
dzono szereg przekroczeń przeciw u- 
stawie o obrocie walutami i dewizami. 
Do zarzutu nielegalnego handlu waluta- 
mi przyłączył się jeszcze w ostatnim 
czasie zarzut, że bank ten dopuszczał 
się niedozwolonych manipulacji z prze- 
kazami amerykańskimi. Minist, skarbu 
zwróciło się do min. sprawiedliwości Q 
wypracowanie projektu ustawy, zmie- 
rzajacej ku temu, aby niewystarczające 
dzis sankcje karne zaostrzyć i aby to, 
co jest w takich rzeczach najdotkliwszą 
karą, t. j. konfiskata mogła być z po- 
minięciem długiej procedury sądowej, 
zarządzona przez wladze administracyj- 
ne, aw szczególności przez min. skarbu. 
Minieter złożył w końcu jaknajsolidniej- 
sze zapewnienie, że wystąpi przeciw 
winnym, nie zaniedbując niczego, aby 
ich pociągnąć do odpowiedzialności i 
wymusić posłuch dla obowięznjących 
przepisów. 


uciwakita nagloćć wniaska je- 
4 


nami i poprawkami, zgłaszanemi przez | jest to prowokacja. 


marek odszkodowania. 


Mamy więc do czynienia z dy- 
plomatycznym sukcesem Francji. 
Konferencja paryska zakończyła 
swoje obrady w sposób, który 
prasę francuską napełnia radością, 
a w opinji niemieckiej — o ile 
ją dotad możemy poznać — wy- 
wołał jaż i wywoła jeszcze gwal- 
towny opór. Zarówno w kwestji 
odazkodowmi, jak w kwestji roz- 
brojenia Niemiec, a także we 
wszystkich drobniejszych, zwią- 
zanych z tamtemi kwestjach, stało 
się żądaniom Francji— 60 prawda 
na razie ma papierze tylko — z8- 
dość. Wydanie materjału wojen- 
nego, rozwiązanie wszystkich stra- 
ży, zniszezenie zy rozbrojenie 
okrątow wojennych i łodzi pod- 
wodnych, ograniczenia w zakresie 
aeronautyki wojskowaj—oto głów- 
niejsze punkty nchwalone zgodnie 
przez sprzymierzeńców podezas 
obrad paryskich w zakresie roz- 
brojenia Niemiec. Nałożenie nñ 
Niemey 226 miljardów marek w 
złocie, (22 biljony 600 miljardów 
mk.) płatnych w 42 ratach rocz" 
nych, przymus wypłacania po 2, 
3, 4 względnie 5 miljardów w la- 
tach najbliższych, dostawa prze- 
szło 2 miljonów tom węgla mid- 
slącznie na rzecz Francji, zabez- 
pioczanie tych wartości przez tak- 
są 12 proc. od eksporta niemiec- 
kiego — oto twarde dla Niemiec 
warunki odszkodowania gospodar- 
czego, podyktowane im przez An- 
glję, Beleję i Francję za wspólną 
zgoda. 

Ogromnym sukcesem Francji 
jest to, że pomimo agitacji nie- 
mieckiej do zgody sprzymierzeń- 
ców umiała doprowadzić, Jeśli 
się przypomni te obawy, jakie we 
Francji wyrażono przed zjazdem 
i te nadzieje, z jaklemi Bię w 
Niemczech nie tajono, iż Lloyd 
Gaorge weźmie Niemcy w obroną 
i przeforsuje jak najłsgodniejsze 
uregulowanie zwłaszcza sprawy 
odszkodowań, to widzimy, że oba- 
wy i nadzieje te zawiodły, Chociaż 
między Francją a Anglją były nie- 
wątpliwie tarcia, to na zewnątrz 


one nio wyszły. Anglja, która 
pragnąła zrazn wyznaczyć tylko 
tymczasową gamę odszkodowań 


(na jekie 8 lub 4 lata), a kwestją 
ostatecznej ich wysokości odro- 
czyć, dała sią przekonąć, że na- 
leży juź dzisiaj rzecz definitywnie 
załatwić. Wprawdzie wysokość 
rat rocznych, wynoszących narazie 
2, 8, 4 potem 5 i 6 miljardów, 
nie odpowiada wygórowanym na- 
dziejom niektórych kół francuskich 
(które żądać miały początkowo rat 
po 12 miljardów!) — niemniej i 
suma osiągnięta jest przecież 
bardzo poważna! Z ogólnej sumy 
226-miljardów w złocie, weźmie 
Francja lwia część (Belgji, a zwła” 
szcza Polsee przypadną tylko pe- 
wne okruchy): o ile więc Niemcy 
istotnie tę sumę spłacą, to od: 
działa to na finanse francuskie i 
na wsrtość franka nader dodatnio. 
Nawiasem dędujmy, że i wartość 
marki polskiej powinnaby się pod: 
wpływem tej wiadomości nieco 
podnieść. Ale czy wszystkie te 
ogtre klauzule zostaną wypełnio- 
ne? Czy ten olbrzymi kawał mię» 


sa z ciała Germanii, kóórozo wy-*ś$e wynika ioh 


; ięci d i ni bła- 
Niemcy płacą 22 biljony SC Warsaic i Ak sio "Astotnio 


onf zapewne tego zdania, 26 za- 
szczyt ten jest dlą nich więcej 


wykroić? Czy nłe znajdzie się 
ktoś który wyrok mohyli w imię 
niemożności dosłownego jego wy- 
konania? Odpowiedź na to pytanie 
pasjonuje w tej chwil cały świat, 
który = naprężeniem oczekuje 
wiadomości, jakie to realno gwa- 
rancje przyznał trybunał paryski 
narodom przez Niemoy pokrzyw- 
dzonym, a Francji w pierwszym 
rządzie? 

> Gwarancji tych dotychczas nie 
znamy. Niepodobna wątpić, %8 
sa, a prawdopodobnem jest, że 
polegają na możności przedłużenia 
okupacji prowineji nadreńskich i 
na zajęcia nowych ewentualnie 
terytorjów. Podobno gwarancje 
te „przez kurtuazjęs—nie zostsły 
na razie Niemcom zakomunikowa- 
ne i mają pozostać w dyploma- 
tycznych tekach sprzymierzeńców 
ukryte. O gwaraneji polegającej 
na wyklaczeniu Niemców z Ligi 
narodów nie wspominamy, bo bądą 


przykry, niż konorowy. 

Są w Emropie podzielone zda- 
nia co do punktu ile Niemcy mo- 
gą zapłacić a tem samęm, gdzie 
sią rozpoczyna przesada ił fałsz 
rozmyślny w ich zapewnienia o 
ruinie i niewypłatności 
żądań francuskich.  Belgijscy i 
francuscy fachowcy, mie mówiące 
nawet o angielskich, zastanawiali 
sią zapewno nad tą kwestją Í o- 
znaczając tak wysoko sumę od- 
szkodowań mieli chyba powody 
nia wierzyć zapewnieniom nie- 
mieckim. Cały punkt ciężkośoi 
spoczywa teraz w kwestji, czy na 
wypadek oporn lub sabotażu ze 
strony Niemiec — a sabotaż po- 
stulątów co do rozbrojenia trwa 
już przecież od dwóch lat! — An- 
glja i Francja gotowa będą nie 
tylko zakomunikować Niemcom 
owe przemilozane narazie „przez 
kurtnazję*—grotby, ale także wy- 
konać je z błystawiczną stanow” 
czością, Opór i sabotaż niemiecki 
są bowism nador prawdopodobne, 
niemal pewne, a jeżeli a, © ten 
nia zostanie natychmiast przeła- 
many, to z całego Surowego wy- 
roku pozostanie. jedynie wspom- 
nienie historyczne. 


wobec 


— 


oprawa Wilna. 


Jak wiadomo, na skutek słano- 
wiska rządu polskiego gen. Żeli- 
gowski odwoła? na razie wybory 
do konstytnanty litewskiej, odkła- 
dając je ad calendas graecag, 

Decyzja gen. Żeligowskiego 
powszięta zostala, jak z tokstn obu 
pism urządawych wynika, wyłącznie 
na życzenie rządu polskiego i ra 
niego też spaść musi za nią fak- 
tyczna odpowiedzialność. Powody, 
jakie kierowały tutaj naszym rzą- 
dem, 84 znane polskiśj opinji pu- 
blieznej. W pierszym rzędzie są 
nimt zapatrywania komisji Ligi 
narodów z p. Uhardigaym na cze- 
le. Komisja ta, wedle informacji 
z dni ostatnich, wyraźnie oświad- 
czyła się przeciw odbyciu wybo- 
rów, zaznaczając zresztą od dawna 

uzneóby mię mogla 


zarazem na ręką prawicy sejmo- 

wej, widzącej w wyborach wileń- 

skich drogę do tak niemiłego jej | 
federalizmo. Tak więc, nasz mi= 

nister spraw zewnętrznych wybr- 

nął z trudności wobec Ligi naro= 

dów i wobec części sejmu. Ohodzi 

jednakże teraz o to, co będzie 

dalej. 

Prostą konsekwencją stanowia: 
ką rządu polskiego i Ligi naro- 
dów jest natychmiastowe przepro- 
dzenie owej „oonsaltatłon popn- 
laire“ na terenach spornych. Naj- 
pierw, co prawda, zaznaczyć mu- 
simy, iż byłaby bardzo pożądana 
więKsza precyzyjność ze Strony 
naszego ministerstwa spraw zaw- 
nętrznych w wyrażeniach, zwłasze 
cza zaś w operowanin Mnją z 8 
grudnia 1919. Nie trzeba bowiem 
zapominać, że na wschód od niej, 
prócz Litwy i Wołynia, leży i 
wschodnia Małopolska, a opinjł 
zachodu nie należy zbytnio przy- 
zwyczajać do traktowania wszyst= 
kiego, co leży poza tą linją, jako 
terytorjum sporne. Otóż w spra 
wie „consultation populaire“ na 
Litwie, rzecz, wadla słów samera - 
ks. Bąplehy, nie przedstawia sią 
bynajmniej różowo. 


Dowiadujemy się, ż6 rozpaczę= 
ciè prac Ligi narodów tylko „zdsje 
się być bliskie", ale kiedy na 
prawdę nastąpi widocznie nie wia- 
domo, tem bardziej, że dotąd nie 
zostało określone terytorjum, pos, 
dlegającs konsultacji. W tem zaś 
tkwi initinm calamitatis. Na ozi a= 
czenio granie spornego terytorjum 
trzeba zgody Litwy, która na tym 
pankcie, jak widzimy, wprawia 
bierny opór i przewleka rzecz w 
nieskończoność. Oczywiście Liga 
narodów mogłaby oznaczyć to te- 
rytorjam na własną rękę, ale kto 
w takim razie zmusi Litwę de 
wykonania tego zarządzenia 1 0= 
próżnienia terytorjum płebiseyto= 
wego, będącege w jej rękach, 
Przecięż chyba nie owe 1800 żoł- 
nierzy szwedzkich i hiszpańskich! 
Zostawałaby tylko armja polska, 
czyli po prostu wojna polsko -He 
tewska. Oto są przyczyny, dla 
których Ligą narodów nie obja- 
wia chęci do samorzutnego róż 
strzyznięcia tej sprawy, że zaś) 
nie nie przemawia za zmianą tā- 
ktyki litewskiej rzecz może się 
pociągnąć dosyć dlugo. 

Przeciąganie się zaś decyzji w 
sprawia Wilna a żadnego poinktu 


widzenia nie można być dla nas 
korzystne. 
Przed paru dniami zapadł w 


Wilnie wyrok w procesio przeciw 
t. zw. „adarnej grupis,* ozyli po 
prostu bojówee bolszewickiej, ms- 
jącej na celn wykonanie zamachu 
na gen. Żeligowskiego i przepro- 
wadzenie przewrotu na rzecz g0- 
wieżów, oczywiścia z pomocą % 
zewnątrz. Jednocześnie wysządł 
na jaw spisok bolszewicki w Kow- 
nie, który wprawdzie udaremniońno, 
ale który o mało nie skończył sią 
trapieznis i dla komisji Ligi z p. 
Chardigny na czele. Wszystko to 
wskaznje, że sowiety, które nis, 
kryją się z tem, że dnżą do Zas 
prowadzenia na Litwie i w krajach 
bałtyckich nastroju bolszawiekiego, 


wprawdzie nie przez wojną Zew- 
netrzną, ale przez norzttny* 
przewrót  wewnętry pracują 


usilaie w obranym t..zunko, 


Wilnofz natury rzeczy zajmuje 
ważne miejsce w tych rachunkach. 


Zbliża się wiosna i lato, jedyny w 
tvch stronach 


okres w roku, w któ 


4 
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g Niedzlala 6 Intego 1921 r. 


rym można działać. Zimą Śniegi, | 


błota unieruchomiają bowiem wszel- i Ty 


ką akcją przez pół roku. Te spô- ri 


kôjne pół roku mija, a my ze spra- $ 


wą Wilna jesteśmy tam, gdzie by- 4 
liśmy w październiku, o ile niej 
cofnęliśmy się wstecz, Niejasna sy- [p 


tuacja na Litwie, to najlepszy te- 


ren dla eksperymentów bolszewic- | 


kich. 


Rząd Lenina głosi otwarcie, że |fyf 


w razię pojawiemia się w wiłeń- 
skiem kontyngentu wojsk koali- 

nych uważać to będzie za oasūs 
beli. Nie chodzi o to, czy ma on 


tn rację. Zapytujemy, co się sta-j$ 
nie wtedy, jeżeli kontyngent istot- | * 


nie się zjawi, obejmie choćby część 
Wileńszczyzny i jeżeli bolszewicy 
wyszlą tam jakieś „udarne grupy*, 
których napewno szwedzi czy an- 
glicy nieznający gruntu nie potrafią 
wykryć zawczastu jak nasze wojska, 
lub jeżeli poprostu wojska bolsze- 
wickie uderzą na ów kontynzeut, 
ogłaszając światu iskrówkami, że 
nie naruszają bynajmniej przez to 
pokoju w Rydze i że z Polską wo- 
jować nie chcą. 


|  Obojętnem jestdla nas, czy owe 
kilka kompaaji międzynarodowych 

wycofają się lub złożą broń przed 
bołszewikami, czy też wierne ho- 
norowi >3Żołnierskiemu dadzą się 
wyciąć do nogi. W praktyce bo- 
wiem będziemy mieli nową woinę 
z bolszewikami. Rok ubiegły dał 
nam aż nadto dobrą nauczkę, że 
w takich sytuacjach bolszewicy nie 
dbają zarówno o Ligę narodów, 
jak i pogróżki Lloyda George i 
ustąpią dopiero pod naciskiem ba- 
gnetów polskich. Innych bowiem 
bagnetów Liga narodów dla wy- 
koñania swych orzeczeń na wscho- 
dzie, o ileby napotkały na opór 
w praktyce, mieć nie może. Na to 
jednak, by mieć nową wojnę o 
_ Wiino, czy z bolszewikami czy W 
“danym razie i z litwinami, nie po- 
trzebowaliśmy pół roku dypioma- 
tyzować, Można to było załatwić 
już w październiku. « 


Argumenty powyższe dowodzą 
chyba dostatecznie, 2e sprawa 
„„tonanitatlon popalaire* w wileń: 
"skim nio jest rzeczą ani bliztą, 
ani łatwą. Obawiamy się, że okó- 
liozności w lócie b. r. moga się 
fak złożyć, że przeprowadzenie 
ej będzie wogóle niemożliwe i 

jeja wtedy decyzja co do losów Wil- 

na powędruje ntarią drogą przed 
„Radą najwyższą lub Radę ambasa- 
dorów, 

Z okazji narad paryskich sły- 
 szeliśmy, źe w pewnych sferach nie 
brak chęci w tym kierunku. Nie 
potrzeba wdowadniąć, że bylby to 

przebieg sprawy nie obiecujący 

2am wiele dobrego, sądząc po 
Cieszynie. I tam również dyplo-|a 
macja nasza wraz z sejmom tak 
długo pertraktowały i namyślały 
się, aż wypuściliśmy z rąk głów= 


|. Seed. aV IE na rzeez atr-|h 


do którago wealo nie 
przyszło, a wzamian za który o- 
eryoatiówę orzaczenia państw 
icyjnych zapadłe w chwili, gdy 
e” stał ped bramami stolioy.— 
e łudzimy się, że w roku biðżą- 
m czy z racji bolsżewików, czy 
Sprawy śląskiej, państwo polskie 
oże mieć jeszwee ciężkie chwile 
ab chcemy, by nasza trudne po- 
enie wyzyskamo wtedy na de- 
cyzją w sprawie Wilna wedłag 
po wzorów. 


Najówieższe decyzje co do Wil- 
na nasuwają zatem cały szerer 
rastrzeżeń. Radzibyśmy bardzo, 
by nasze obawy okazały silę nja- 

sadmionemi; byłoby to mozliwe 
tylo WÓWOZA8, gdyby nasz minis- 
ter spraw zewnętrznych juź dziś, 
podejmując swą decyzją, miał w 
"ręka gwarancje, zaberyjeerejące 
nås przed ewenkcalnemi na tem 
poln niespodziankami. Tych jed- 
mekże ani w treści, am w tonie 

jego pon JE widać, Jakes tak 
mare się skłała, że plebiesgty 
śe do strntku t to z wiel- 
bim pośplesttem nawet na tych 
terenach, pdrzie mamy małe szan- 
powodeenia, jak to byłe 
„ft opale tom, gdsłe 
mieltimy powne szarse zwyeciąs- 
twa jak w Chosmynie, względnie 
ońwiekają się na coraa to dalsze 
; y jak ma Sesku Górnym. — 
sheielibyśmy zad by gprara 
fina posała tą drogw, pa jekiej 
zażąt wiano kwestżą ia pi 


Nr MA 


NOWOCZESNY 


mieć 


» FOGZTOWEJ KAS 


KUPIEC i FABRYKANT 


w zrozumieniu własnego interes 


MEITSI 


konto 


czekowa 


IE 0SZ6ZĘBNOŚ6I 


Przed plebistyfem. 


Arystokracja niemiecka przewi- 
duje oddanie Sląska Polsce. 


Bardzo charakterystyczny 0- 
brazek polityczny zamieszcza w 
jednym z ostatnich namerów„Ber- 
liner Tageblatt" w formie otrzy- 
manego listo.  Przytaczamy đa- 
słowny przekład: 

„luformaoją o tym, iż hr. Op- 
pensãorf i radca rządowy d-r 
Schapper główny dyrektor dóbr 
Moschen, będących  własnaścią 
hr, Tisle-Winkler, agitują za przy- 
łączeniem Śląska Górnego dò Pol- 
ski, obecnie urzędowo potwierdza 
się. W Głogowie Górnym nie byłe 
tajemnicą stanowisko hr. Oppen- 
sdorfa, który związał sią z ks. 
Radziwiłłem i stał się nicią prze- 
wodnią agitacji polskiej. Otwarcie 
mówiono o jego stosunkach z 
wszechpolskim agitatorem Korian- 
tym J ks, Skowrońszim, szczegól- 
nie po przejściu b. depntowanego 
% partiji ocentrowej Strzody do 
stronnictwa polskiego. 

Oddzielny rezdział tworzy spra- 
wa hr. Tiele- Winklor, którowo 
szweryńskie szlachectwo Wilhelm 
II upiększgł w roko 1895 koroną 
hrabiowską. Pan ten, do którego 
należą dobra Moschea na Górnym 
Sląska oraz willa w Aselinia przy 
u). Tlergarten, przed trzema ty- 
godniami zamówił u pawnsj firme 
barityńekiej liberje śla swych sgo- 
ferów, leśników i sluzby polskiega 
kroju za znanęm polskim srzawe- 
rowaniem, Rówależ czapki misty 
być sporządzone dokładnie na wzór 
kosfederatek. 

Cesarski hrabia wydal przeszło 
ćwierć mitjona marek, Myśłał on 

zapewnie: „Odzież tworzy czło- 
wieka". 


Rdhtkargówke —polstp"_ „peltjsti”. 
KRAKÓW, 5 lutego. (Pat). „Czas” 
atrzymał nast pujące pismo: „Z ubole- 
waniem odcetuję w ostatnich czasnch 
piigad Wk rajowych dziennikach, 
dotycząeg działalności arcyksięcia Wil- 
heima., Uważam za mój obowiazek t- 
spokoić opisję publicznę zapewnieniem, 
że po upadku Austrji arcyksiąże Wil- 
elm do domu ródzinnego nie powrócił 
i wszelkie jego stosunki z domem zo- 
staly zerwane; że postępowanie jego ni- 
gdy nie znalazło mojej aprobaty luk 
mojej rodziny, której bay, starsi syno- 
wie służą w wojsku polskiem i jeden z 
nich být nawet ranny w bitwie pod Ra- 
dzieckowem, Wreszeje że r postępowa- 
niem arcyksięcia Wfikelma nikt z ra- 
szej rodziny Się z nim nie soli idaryzuja. 
Podpisaso w Żywcu, dafa 51 stycznia 
1921 . Karel dem Habsbtr4. 


rafie rea mewa w Wiedzia 
piu kaj. 


WIEDEN, 4 lutego. Ukraińska 
rada narodowa obrsduje tutaj pod 
kolejnem przewodnictwem Szela- 


china, generała QGrekówa i d-ra 
Parieckiego. Hzeluchin przedstawił 
połotente w Rosi sowieckiej. gdzie 
zaledwie 5 proc. pó! mrodzajnych 
stage APTE VIRIN. Na stosunek 
(o) i trywał się sc CZ- 
nig. Twi AR tgn naród akralaeki 
przeżywa po raz wtóry pawstanie 
Chmielnickiego, tym razem jednak 


skierowane mie przeciw Polsce, lecz 


przectwko Hioskwie. Jedynie ukraiń- 


cy galicyjscy muszą bronić się przed 


agresywnością Polski (?). W końcu 


ostrzega przed rusoffistwem. 


WIEDEM, 5 lutego. Na akrzfń- 


skiej radwe nerodowej przemawial 
b. rainieter Wielkiej Ukrainy, Naza- 
rek. Omawia! en dki 8-letnie| 
walki © nipodagiość | skonstato- 
wał, ża obecnie tykko Galicja Wscho 
dnie może być brana pod uwagę, 
ośrodskt 


jako organizacyjwy odbu- 
dowy państwa, rosyjski 
obłum, . zazzaczył, że Ha wagio- 


któremi a Polską istnieje tajne (7) 
porozumienie. 

Według mówcy, Polska masku- 
ie (7) tylko dalszą walkę i może 
nadejść czas, kiedy Galicja Wscho- 
dnia będzie musiała znowu wytrzy- 
mać napór rosyjskiego walca. Ra- 
da powinna przeto przestrzedz przed 
nieopatrznymi krokami, które mo- 
giyby sprowadzić na naród ukraiń- 
ski niedającą się obliczyć w skut- 
kach katastrofą, Rada powinna żą- 
dać ustąpienia obecnego wielko- 
ukraińskiego rządu. 

Popołudmńu przemawiał socjali- 
sta-federalista Litockij, który po- 
wiedział, że obecnie państwa za- 
chodnie zaczynają uznawać roz- 
padnięcie się Rosji. Po innych pań- 
stwach praa w niedalekiej przy- 
szłości kolej na Ukrainę, ponieważ 
mnożą się objawy, zapowiadające 
upadek bolszewików. Na tą chwilę 
należy się przygotowywać, gdyż z 
upadkiem rządu Lenina stracą wat- 
tość wszystkie traktaty przez ten 
rząd zawarte. 

Podczas mowy Kusznira ogło- 
szono tajność posiedzenia. Aby dać 
możność pracy komisjom odroczo- 
no posiedzenie do wtorku. 


Boita rawdockie na Parati. 


WIEDEN, 5 lutego. „Ukraińska 
Centrała prasowa“ ogłasza nastę- 
poiące radjo z Moskwy: „W 
bernil kHowskiej toczy się wistka 
błtwa z bandytamić. Ukr. Centr. 
prasowa” dodaje do tej depeszy 
następujące wyjaśnienie, otrzymane 
ze Lwowa: Dwie wielkie grupy po- 
wstańców pod wodzą atamsnów 
Matwijsnki i Lewczenki posunęły 
się zwycięsko pod Ktłów. 

Bolszewicy rozpocząli ewakuację 
tego miasta, Powstanie, kierowane 
przez „Komitet zbawienia Ukrainy“, 
rozszerza się na całą Ukraine. Od- 
dział gen. Sokiny zajął Perela- 
sław na Połtawszczyźnie. Bolsze- 
wicy ściggną!i połowę wojsk z fron- 
tu poiskiego i rumofńskiego i rzu- 
cili je przeciw powstańcom. Zarzą- 
dzenia te nie dają jednak oczeki- 
wanych rezultatów; wojska sowiec- 
kie toną w morzu krwi i ognia. 


Bacy aani m reime, 


Rezkład armji Machno. 


Według lzformacji pisma „Ridni 
kraj” armja MHachno A się O 
ky eirik oddrisliło RÓ ea te 

w, wyrawisjączć ę ù- 
Eralńskiej aztedow tepepiiid 1 jej 
armji, i 3 oddriały resyjskie e niewy- 
jaśnionym bliżej rabarwiemin palby- 
eznym. Prey Mackno pozostałą się fio 
więcej jak 400-m włornych mu koza- 
ków. Sam Mackne utracił dawną swą 
popularność wśród ludnefśri. 


W Ekaterysosiawskiej gabernii. 


W  Ekaterynesławskiej bora 
rezpoczęła się uella dzistala pare 
ukrażiskieh soajaldymoatratów, I sosja 
nispedległościewców, którmy w h 
odezwy i prowadzą nsilwę egi 
wźród powstańców. Ostatnie daje s 
zanwsayć duży przypływ żydów IA; 
oddriałów powstańczych; prowadrą oni 
murówni z ukrzalńcoami najestrzójsza 
walką » balszewikami. 


km a buide Hah: 


LWÓW, 5 lutego. (Pat). „Ridnyj 
Krai” donosi za komimistycznym „Czer- 
wonym Stepem”, wychodzącym w Eka- 
terynodarze, że dowódca powstańców 
gen. Machno oświadczył, że walczyć bę- 
dzie nadal wyłącznie w imię rapubliki 
ukrałńskiej i jej prawowitego przedsta- 
wiciela Petlury. 


Ramme 1 Ró. 
MOSKWA, 4 ntaa Pat.) W 
B.K. Rvąd zzgtwieki śocndya ren 
ze koi cgar trzy pne za 
eo. z pożajowe «z Rosją co- 
wiecką, przyczet pe rany Bym aips BA tk Mezzo 


działają połkóna-ślis,_sdiądzy m, ewoo pośzadtłożwa. , 


Deklaracja Rrlanda. 


PARYŻ, 5 totego. (Pat). Hayas 
Briand odczytał w [zbia, oraz w 
Senacie deklaracja nśwładczający, 
ża starał ste skłonić konferencją 


j|do przyjęcia programu uohkwało- 


nego przez Tzbę. Brłand zaznaczył, 
że w sprawie rozbrojenia Francja 
nle nchwyciła sią aoe ad przy- 
znanych jej w Spaa, lecz wolała 
prowadzić rokowania obja wiafąc 
umiarkewnnie. W sprawie odszkó* 
dąwań Francja doprowadziła da 
tego, aby istotnie rozpoczęto wy- 
płaty konieczne ze względu na 


"| udzielona Niemcom  keneesje 1 


pragnęła przysporzyć sojusznikom 
korzyści z ekonomicznego podnie- 
sienia się Niemiec. Przeprowadzo- 
no to przez ustenowienie dodat- 
kowych procentowych rat od eks- 
portn niemieckiego. Spowodowało 
to, ża Niemev dla zapłacenia od- 
szkodowań muszą wzmódz eks- 
port a ograniczyć import ze szko- 
dą dla państw sójnszniezych. Ko- 
szła odszkodowania gą estanowio- 
ne w duchu sprawiedliwości i sła- 
szności i nie przekraczają nieza= 
przeczonych praw sojnszników: — 
W sprawie wschodniej osiarnię- 
to zupełne porozumienie. Konfe- 
rencja londyńska zadeeydnie co do 
traktatn w Sevre. Sprawa Galicji 
bądzie zalatwiona: w myśl życzeń 
tego krajn. Konferencja umożli- 
wiła wkroczenie na drogę należy- 
tą i zmusiła tyeh, którzy są od- 
powiedzialni za ruiną Francji do 
uiszczenia się z długów. 


Rapiiki kontro weny handlowej 
1 Anglią. 


Pertraktacje angielsko-rosyjskie 
mie są zerwane. 


W odpowiedz! na ogłoszony 
anzialaki projekt traktata handlo- | 
wazo z Rosją sowiecką —osłasza 
sowiecka delegacja w Londynie 
kontrprojekt rosyjski, zastrzegając 
jednak, że może on nlec jeszcze 
pownrm zmianom, edyż ma być 


dopiero teraz osobiście przez Kra- 
szłna przedstawiony rządowi mos- 


kiewskiemo. Zmiany, proponowane 


praes rnsyjską delewację, dotyczącą 
dwnch z pośród 
1% paragrafów angielskiege pro- 


bylze wstępa i 


jeżtu. 


Pełczas gdy angielski tekst 


mówi wyraźnie o bezwzelędnym 


raalechaniu przez sowiety szko- 
jstaresom angielskim. w 


dzenia 


Hsłej Azji, Persji, Afganistanie i 


dnajach, projokt rosyjski postana- 


wia, że wszelkie szczegóły, które 
wynikną 2 zmajechania waśni i 
propagandy, mają być omówione 
aa specjalnej konferancji. 
miejsce „zadezpieczenia”, w pro- 
jekcie angielskim, w myśl którego 
døtegsei handlewl obydwóch obo- 
zów mają być zabezpieczeni przed 
pearje i rówizją, żąda 
trprojekt rosyjski dla delega- 
tów takich przywilejów, x jakich|d 
torwystażą przedstawiciele dyplo- 
matyerni, W sprawie Określenia 
wwozu resyfjstiego złota de An 
bąka rosrjska deloesoja także 
swobody wywógu z Angłfi wpro- 
a złota, i chce rsątowi 
amgielskiemn przyznać tęTtro jem |; 
ws opcji na zakup złota po Cwmńch 
rynkowych, Rosyjski projskt nie 
wawierażadnych punktów pewstrzy- 
mnjęsych prawny gdkwestr 
resyjzkich wartości w Angli na 
trodze oskarkenia epwilnogo, A 
także i poszątkowe tądania Kra- 
wisa © uzyskania moratorfem dla 
prywzbnrch gás, datujących r 
£|dRwna, rostały edrymoone W pro- 
jekote, na skntek stanowerepo 
spert sngietskiego rządn. Przed: 


mą sztokkolraskiego „Folkoża Ws- 
glad”, wyjawił Krassin, że po 
edrynesniu prrez rzą aagłelsti, 
przes Resję proyszowanych posta- 
apwień, postanewiona  wynalaśy 
iang metetę, któraby pogodziła 
ronbieżność poglądów. Jak donosi 
potersburska „komuna miejska* 
nyata Kraswiu, portraktacje z An- 
cija za tiezsrweno, ale polażguie 
aułe określa jako bardzo powes, 


„Kremika telegraficzna, 


— „Ostrawsky Dezsik*” denori, ża 
| leky kealiczjana komisje dalieiiacyj- 
s>oenia 


przerwane P meja odie- 
rze swoją Bodzbę w w Ostrawie Mora- 


Na 


zèl- 
pr as r; Reall, 2 są 


(-) Min, spr. zagr. hr. Sforza i po- 
set | goa b ragosyć Antoniewiew wy» 
mtenili traktaty ratyfikacyjne traktatu 
w Rap] ło. Specjalna komisja zajmie 
się emiam granicy między Wło- 
chant a Jagosławją. 


(-) Wedle domiesienia telepraficz- 
nego 5 Wassyn u, zamierza nowy 
rome Harding zamianować Jerzego 

zrwey, redaktora ozasopisma „Ame- 
riean ambasadorem w” Lon- 
dynie. 


Przegląd prasy 


Atery bankowe. 

(„Naród*). Napietnowana przen 
nas povblioznia afera bankowa, po- 
ruszyła do głębi waszą optnię pi- 
blezną. Nie ładzimy sią wcale, ża 
to, co udało stę dziennikowi na- 
szemu wydobyć na światło dzien- 
ne, jest zaledwie młamkiem, znj- 
kemą częścią olbrzymiewo zakre- 
su bezprawnych spaknlacji, doko- 
nywanych przes rozmaite instytn= 
oja bankowe | znanych lub nie- 
uznanych finansistów, 

Wiemy o tem dobrze, ża roz- 
maite osoby, wysoko postawione, 
które posiadały jeszcze do nieda- 
wna wpływ na sfery rządowe, a 
cieszyły sią opieką poznańskich 
sfer finansowych, wyzyskiwały swo. 
ją sytuacją w celach speknlowa- 
nia na markach polskich ł niemiee- 
kich. Nie jest również tajemnicą, 
że ujawnione nadnżycis, dokony= 
wane przez Bank Kupiectwa Pol- 
skiego nie są zjawiskiem odosob- 
nionem. cały szereg banków 
I to takich, którym patronują bis- 
kupi, prałaci i księża, uprawia 
spekulację waąlutową, jeżeli nieza- 
wsze jj tei kopy to pośrednio 
przez podstawione 6soby i zamó- 


wionych spekulantów. 


wrz PRA Z 
(Tel. od nasz. warsz. koresp). 
Podczas wczorajszego losowania 
wałęjdnówa wygrane padły na naste- 


Ostatnią „miljonówkę”, jak stwier- 
dzono, kupił p. Góralski, 


Miłjonówki podnoszą sią w cenie 
(Tel. od naszego koresp. warsz.) 


z pożyczki państwowej pac 
amia, Że cena obligacji po E 
jowej wraz z PRA Piek 
wynosić będzie BE 


r. 
Minister Steczkowski jedzie 
do Rygi. 
(Tel. od naszego koresp. warsz.) 


Wyjazd ministra skarbu Steczkow- 
skiego do Rygi nastąpi w z: 
Uczestniczyć on będzie w rokowania 
w by rozdziału złota, należą przeweży 

b. Banku państwa. (East-Express 


Afera banków warszawskich. 
(Tel. od naszego fe A warsz.), 
SEA 
pe agren Y je, rozen twierdzi, 
RO reog zastawne miast 
polskich, ' Pele nością szwajcar- 
skiego - swego lijena, lecz A niat” 
o Air e prawa, nie zezwała A bez 
lanie papierów wartościo 
zatoleńa WIRE skarbu (E. JE 
Dłaczego drożeje mięso? 
(Tel. od nasz. koresp., warsz.), 


bc Z: obłiczają, dla- 
cze ożeje z dnia na dzień i 


u e a as ce Za. 
podaja, ja pracowników ów. rzeźni ; WPodaniacz 
wołów zarabia miesięcznie w aa 


wie 78 tys. mk, robotnik w rzeżni 150 
stzwieielewi komunistyornogo pis- tys. 


furman za przewiezienie wclu do 
rzeźni pobiera mrk. od sztuki, co 
wynosi przeciętnie 100 tysięcy marek 
miesięcznie. 

oszt wołu podraża si 
horendalnych zarobków o 
sztuki, 


wobec tatę 
tys. nik, od 


Z czarnej giełdy warszawskiej. 
(Tel. od naszego koresp. warsz.), 


Tendencja walut zagranicznych na 
nieoficjalnej giełdzie warszawskiej 
„ Dolary płacono 852, mar- 
. 145, „ franki 5, funty angiel- 
skie A korony 150, sowieckie ruble 
7 d ó, ruble złote 55 tys, marki zło- 
te . 


Giełda warszżwska. 


(Ketorauin urzędowe). 

yw 805, kupto 
— M. 10; funty 

szt. — 5140, — DB; zo: niem, 1265 


cena L_igfgrmaogjne: korony austr, — 


M 86 


Wiadomości bieżące. 


Ograniczenie prądu elektryczn. 
w poniedziałek. 


Za naszym pośrednictwem 6- 
lektrownia zawiadamia wszystkich 
abonentów, iż nie mając pewnosc) 
nadejścia potrzebnej, ilości wegla, 
dostawę prądu w poniedzialek, d. 
7 b. m. wstrzyma w calej sieci, 
za wyjątkiem jedynie następują- 
cycii ulic: Siensiewicza od rogu 
Pustej do Tylnej, Brzeżna, Pasta, 
Ksrola, Piotrkowska ód foja At- 
ny do Górueso Rynku po sttonie 
nieparzystej, Rzgowska, Staro- i 
Nowo=Zarzewska z przylerającemi 
ulicami. 

W ciągu dnia wczorajszego na- 
deszly tylko 8 wagony. Z Koli- 
szek donoszą o przybyciu 5 wa- 
gobów, čo razem wzięte zaledwie 
pozwoli atrzymać ograniczony rach 
do poniedziałku, gdyż dzienńe ża- 
polrzebowanie węgla jest 15 do 
18 whęonów. 


Jeszcze o zwolnieniu roczników. 


W fizupełnienib wiadomości za- 
anaczamy, że modług ostatnich 
wiadomośći ńtlopowańi *ołnierze 
z rocznika 1001 zostala powołani 
7 pawrotem nie jak pisano po- 
cząttowo w marcn jak istotnie 
projektowana. lecz  lopiero w 
Głetwcu rocku bieżącęgo, ŻZolnie- 
rat błodszych roczników, o ile 
padłorają poragrafowi 51, czyli 
maji prawo do odroczenia sluż- 
hy Ma zb3adzie opitkiństwą po: 
wilu! przedsiarić w Gdpowiednim 
batalionie dokładne dokumenty, 
ŻA mni są istotnie jedynymi ży- 
wiejelawi rolzimy. W przeciwnym 
razie nio będą zwólnieni. mimo 
Ż6 fRawniej korzysłAli z ulgi 
przywiązane ito tego punktio. 


Pożegr”nie dowódców. 


Dosia A b. m. karpos oficerski 
D. ©. G. Łódź uczeił skrómną wie- 
czefzą pożecnalwą ustepyjącyci 
goiierełów Olszewskiego i Gosław 
skiegu. W bisłej sali wyłanteufia* 
zprolnadziło wię przeszło 100 ofi: 
cerów, wśród utótych bli przed- 
stawiciele uazystkieb podległych 
O. G. dowólztiwu i oddziałów, sa 
rówho w Łoczi, jak i z miast pro. 
winajonału ch. 

Pierwszy toast, przyjęły trzę- 
krotnym okrzykiem: „Niech żyje!” 
wzniesiono za zdrowie Nftzóluego 
Wodza. Następne przemówisDiA 
szefa sztabu O. G„ pułk. szt gen. 
Ruchinki 1 dowódcy in. Łodzi, ma- 
jora Biłyka świadczyły wymowie 
© żalu, z jakim ogół oficerów %6: 
gna opuszczających swe stanowis- 
ka zwierzchników, 

Głębokie wrażenie sprawiła 
szezera | sardećzna odpowiedź 
gon. Olszewskieró, który w imi- 
nia wasyem, oras gen. Gosław- 
skiego zapewił m. in., że nici 
życzliwości i sympatji, łączące ge- 
nerałów z ish dotychczasowymi 
współpracowuikami i okręgiem ge- 
ueraluym łódzktiu, nie będą zer- 
wańe w przyszłość. ` 

Wśród koleżeńskiej pogawędki 
spędzono kilka godzin, zaś miły 
iastrój, pońujący podczas wiecze- 
Tey, był dowodem wzajemnego ża- 
ufaula, szaconkn 1 sympatji, łą- 
czących korpus uligerski D., O. G: 
Łódź w jednolitą mńcną całość. 


„Virtuti militari“. 


Dekretevi Naczelnego Wodza 
% dn. 26 stycznia 1921 r. za ĝa- 
słocj przy obronie Wafszawy, od- 
znaczony został orderem „Virtuti 
militari* V-ej klasy $. p. kapitan 
Benedylt tKoczkowski z,28 pułku 
drzejców ka ruwskich. $. p. K=tan 
pęczkowsky «ve Kkauauej rodziny, 
zgmiął śmietosą walecznych w bo- 
jach ma bileni pod Radzęminem. 


Reklariów enie uchodźców. 

Majpóźniej zą 10— 15 dni odjeżdża 
do Moskwy polska komisja do powrotu 
z Rosji polskich obywateli, Celem ulże- 
niu posho uchodźcom w Rosji w zło- 
żenin «owodów na prawo powrotu do 
krają wydział konsułarny ministerstwa 
spruw zagranicznych (Warszawa ul, Fre- 
dry 1) zorganizowa! przyjmowanie re- 
klamacji od krewnych znajdujących się 
w Kosji polaków, W reklamacji musi 
być wskazane „miejsce zamieszkania w 


' Rosji datej osoby zatrudnienie, miejsce 


| urodzenia i zamieszkania przed wojną. 
i Lecz przedewszystkiem powinne być u- 
'dowodnione, że reklamowana osoba za- 
| mieszkuje obecnie w Rosji. Na podsta- 
| wie składanych reklamacji wydział kon- 
sułarny układa listy, które odjeżdżaja- 
ca do Moskwy komisja zabierze ze so- 
ba. Takie reklamowanie uchodźców zna- 
cznie przyśpieszy ich: powrót. 


O niedzielną pracę wojskową. 


Pracujący w różnych wydziałach 
ministerjum spraw wojskowych ofi- 
cerowie i urzędnicy cywilni, są za- 
jąci bez przerwy 268 dni w foki. 
Z wyjątkiem bowiem pierwszego 
dnia Bożego Narodzenia i Wielka- 
nocy, muszą oni codziennie przy: 
chodzić do biura, mając w niedzie- 
lę zaledwie o parę godzin mniej 
pracy. W kołach tych poruszono 
obecnie sprawę wprowadzenia pe- 
wnych ulg w tym kierunku. 

Twierdzą bowiem, że inaczej 
rzecz się miała w czasie wojny, 
kiedy front wymagał wyjątkowo na- 
tężonej pracy i ani na chwilę nie 
ustającego wysiłku, a inaczej przed- 
Stawia „się w czasie pokoju, gdy 
Wystarczą dyżury niedzielne. Zain- 
teresowani dowodzą, że taki brak 
jednodniowego całkowitego odpo- 
czynku źle wpływa ma stan zdro- 
wia pracujących. W kołach tych 
żywią nadzieję, że słuszne te mo- 
tywy będą rozważone i uwzględ- 
nione. , 


Deputaty oficerskie. 


Ceny deputatów oficerskich zo* 
stały w tym miesiącu zhowu pod- 
wyższone, tak, że deputąt oficera, 
jezo żony i jednego dziecka bę: 
dzie kosztował 3,000 marćk. Ce- 
ia deputatu wąslowego wynosi 
722 mk. 


Na akcję piebłscytową na Gór- 
nym Sląsku. 


Wydatał powiatowy sejmiku łódz 
klóga wgasygnował 50,000 mk. na - 
partio akcji plebiscytowej na Gór 
Slasku, a niezależnie od tego post 
wił zgłosić na posiedzenie sejmi 
dniu 18 b. m. wniosek o wyznae 
na tenże cel Jeszcze 100,000 mk. 


Departament administracyjny waje- 
wództwa ie polecił wszystkim 
statostom uraz komisarzowi rządu w 
Łodzi do dnia 15 marca r. b. *przedło= 
żyć kniente listy tych wszystkich. mę- 
żczyzn z roczników poborowych, kt 
rzy W nryśl tożporządzenia rady obrony 
państwa z dn. 1l sierpnia 1920r. podle- 
gaig utracie obywatelstwa państwa pol- 
skiegdo-z powodu ucieczki za granicę 
wzgłęduie przebywania stale za grani- 
cami państwa, celein uchylenia się od 
stużby wojskowej, 

wykazie należy uwidocznić czas 
wyjazdu za granicę, oraz domniemane 
miejsce przebywania, 


O węgiel. 


Magistrat wysłał do państwoweda 
urzędu węglowego depeszę następują- 
cej treści: 

„Kolej zarekwirowała dzisiaj 11 wā- 
gonów wegla, Dalsza rekwizycja zapo- 
wiedziana. Szniłale i ludność bez we- 
gla, Natychmiastowa zaradcza inier- 
wencja konieczna. Oczekujemy tele- 
graficznej odpowiedzi. - 


Tkacze i górnicy. 


Na skutek zwrócenia. sią nie- 
których fabryk włóknistych do 
zwiazku górniczego w sprawie 
wegla, zatzął związku górników 
po rozpatrzeniu tej sprawy po- 
stauowHł rozpocząć akcję wśród 
rocothików kopalń, aby ich skło- 
nić do pracy w imię pilnej po- 
trzeby uruchomienia przemysłu w 
niedziele i święta, ała prođu- 
kcja tych dni przepadłaby dla 
przemysłu włóknistego, a  wza- 
mián robotnicy otrzymajjby pre- 
mje w postaci wyrobów włókien- 
uiczych. 

Rząd, o który ta sprawa się 
oparła, użależnił je rozstrzyznię- 
cio 9d porozumienia. Się z firma- 
mi fabryk. Zarząd związku gór- 
ników zwrócił się do zw. zawod 
przem, włóknistego ż żądaniem, 
aby porozumia! się ze zw. prze» 
mysłowoów. Przedwstępne per- 
traktacje rozpoczęły Się 31 stycż- 
mia, Imtióniem zw. pp. Szcze! 
kowski i Danielewicz, ż ramieniu 
przemysłowców: pp. Barciński i 
Wutke. Obecnie wyrazili zdanie, 
że projekt będzie usknteczniony 
przez przy chętnym współtdziale 
przeimysłowców., 

5 gò. odbędzie się konferencja 
Z udziałem przedstawicieli związ- 
ku górniczego, zw. zaw. włók. i 
ZW. przemysłowców. 

Jest tadzieja osiąghiącia po- 
rożuniieuia, byleby rząd zapewnił 
odpowiednią ilość wagonów, 


U 


Nindzigla 6 lutego 1921 r. 


Wskazania zdrowotne. 
Ministerjum wyznań religijnych 


i oświecenia publiczneco rozesła. | 5 


ło da wszystkich szkół średnich 


okójnik, zawierający bardzo ważne ‘s 


wskazania zdrowotne. Okólnik ten. 
będący uzupełńienie'" uprzednio 
w tej sprawie wydanych rozpo- 
rządzeń, zaleca między innemi u- 
rządzanie w. szkole pogadanek 
hyejenicznych z rodzieami i ucz 
niami, których inicjatywa i orga- 
pizacja winna spoczywać w ręku 
lekarza szkolnego, 

Ministerjum poleca też zarzą- 
dom Szkół ćznwanie nad zapobie- 
ganiem przeciążeniu młodzieży 
szkolnej pracami domowemi, któ- 
ro słusSZnie uważa za sżkodliwe 
dlą rozwoju młodzieży i podaje 
szereg sposobów, mających to, 
powszechne w ńaszem Sżkolnie- 
twie, zło zmniejszyć. Aby jednakże 
zarządzenia szkoły w tym kierun- 
ků były oparte na materjale fak- 
tycznym, a ñfe na przypuszcze- 
niach tylko, nałeży w myśl życzeń 
ministerjum, rządzić co jakiś 
czas ankietę co do ilości czasu, 
poświęcsnego przez posżczegól- 
nych uczniów na przygotowanie 
lekeji w domn. 

Wreszcie zaleca się w okólni- 
ku wspomnianym, niezależnie od 
ćwiezeń ciełesnych metodycznych, 
stosowanie ćwiczóń oddechowych 
śródlekcyjnych (kilka głębokich 
wdechów i wydechów w pozycji 
baeznej) zwłaszcza w środka tych 
lekcji, które związane są z dłaożej 
trwającą nieruchoma, a często wa- 
dliwą pozycją ucznia. 

Należy pragnąć, aby powyźsze 
tełowe i pożyteczne wskazania 
pozostały nie tylko życzeniami!mi- 
nisterjym, ale- aby zarządy: szkoł: 
ne istotnie w czyn je wprowa- 
dziły. i 


Zamknięcie kooperatywy 
„Robotnik”. 


Dńegdaj policja przeprowadzi- 
rewizją w kooperatywie „Ro- 


a 
"gate poczem opieczętowała jej 
lokal. Dokonano również areszto 


Uiiata obywatelstwa polskiego. i 


wań, 
Fałszywe wizy, 

Da Warszawy powróciła grupa 
emigrantów, których żatrzymano w 
Roterdarnie, gdzie stwierdzono, że 
ich wiży amerykańskie są sfałszo- 
wane. 

Przeprowadzone śledztwo stwier- 
dziło, że emigranci nie wiedzieli 
o tem oszustwie, zapłacili bowiem 
jak za prawdziwą wizę, ale sprawy 
te załatwili im różni „„macherzy*, 
którzy dopuszczali się fałszerstwa, 
biorąc za taką wizę po 15 dola- 


rów. Policja, wykryła całą bandę| 


fałszerzy wiz i ich agentów. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj dane będą dwa wido- 
wiska: o godz. 3 po pol. Moliera 
„Chory z urojenia* znakomicie 
reprezentowany przeż dyr. Zel. 
warowicza. Więczorem o godz. 3 
„Księga Hjoba* B. W*'**wera. 

W poniedziałek „Chory % uro- 
jenia* Moliera dla zrzeszeń inte- 
ligenckich. 


„Casino*. 

Od dnia wczorajszego kinematograf 
„Casino” czynny jest przy pomocy wła- 
śńiedo prądu. Przedstawienia odbywa- 
ją się normalnie. 


Kto kradnie węgiel ? 


W dnia 5-1m b. m. o godz. 10 rano 
dwuch urzędników magistratu, powraca- 
jąc plantem kolejowym z dworca kē 
liskiego, zauważyło, że do wagonu z 
węglem dla magistratu weszło przeszło 
20:żołnierzy, z których każdy zrzucił po 
kilka brył węgla razem. okołó 50 do 40 
korcy. Cały ten wadie! został wniesio- 
fiy do pociągu wojskowego przez tych- 
że żołnierzy. Magistrat zawiadomił o 
powyższem D. O. G, domagając się 
wszczęcia dochodzenia i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności. 


Kradzieże. 


Z mieszkania Dawida Korowina, 
przy ml. Cegielnianej 22 skradziona za 
pomocą włamania różnej garderoby na 
sumę 100,000 mk. > 


— Ze składu manufaktury przy ul. 
6-go Sierpnia 14, skradziono 12 sztuk 
towaru należącego do Łal Lewkowica 
na sumą 70,000 mk. 


— Z kooperatywy „Rola* przy ul. 
Drewnowskiej 48, skradziono różnych 
artykułów spożywczych na ewinę 70,000 
marek. ` 

— Przy ml. Kościęłnej 6 został ga- 
trmymany jjajb Baum lat 17, zam. przy 
nl. Łagiewniekiej 4, który z przejeż- 
dżającego powozu usiłował  skraść 
futro warto 50,000 mik. 


a 
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nica, bratanka i wnuczka 


Marysia ; 


Carawaccy przed 


W sobotę, dnia 5 b, m, po długlch i ciężkich cierpieniach w 
4-ej wiośniw» życia zzasła kochana nasża córeczka, siostra, siostrze= 


jlelferówia 


Wyprowadzenie drogich nam zsłok odbędzie się w niedzielę, 
dhia 6-g0 b. m., o godz. 11 przed pałudniet ż 
o czem zawiadymiają w nłeutulonym żalu 


Rodzice I siostrzyczki. 


IRS vA VRA A 
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ańnatorjum „UB 


sądem daraźnym. 


Echa morderstwa rabunkowego ha ożobie küp- , 
ca Kacpra Lewińskiego z Turku, l 


Wizja. 


Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad sąd, jak już zaznaczy- 
łem, udał się na przypuszczalne 
miejsce popełnienia: mórderstwa i 
znalezienia trupa. 

Przedewszystkiem poddano 
skrupalatnym oplędzińom miesz- 


kanie Garawackich w domu przy 
ul. Zawadzkiej pod X 53. Prze 


słuchano tam na miejscu szerta» 
świadków, jak służące Garawackirh 
(Wasilewską i Frydman), kom, 
Przygórskiego, który prowadził 
śledztwo, pierwiastkowe  Diecha- 
nowskiego i Rozenbadma, lokato- 
rów, zajmtjących drogą Gzęść 
mieszkania, Świadków tych std- 
chano oczywiści jedynie na te 
szczegóły, których ustslenie mož- 
liwe jest jedynie w związku % u- 
uaoczhianiem. Z mieszkaniA tego 
sąd zabrał m. in, derka zieloną 
pluszową, którą była przykryta 
kozatka w sypialni Garawackich, 
tudzież dwie firanki, białą i kre- 
mowa; ptzedmioty te dołączono 
fo sprawy, jako dalśże dowody 
rzeczowe. Dokładne oględziny sy- 
pialni Garśwackich wykryły we 
wgłębieniu za łóżkami krwawą 
plamę okrącłą, od której lejkowa- 
to szedł w dół Ślad jakby ścieka* 
jącej krwi. W sprawie tych sia: 


„| dów zabierał :rłos ekspert medycz- 


ny dr. Tobiasz. 

Następnie sąd udał się na pos 
sesję przy vlicy 1 maja (Passaż 
Szulca) M 51, gdzie w śmietniku 
znaleziono trupa Lewińskiaro. 

Po drodze sąd stwierdził, że z 
Zawadzkiej N 58 na Passaż 8zul- 


ca 51 moźna się dostać niezabu 
dowanymi placami, 
Po dokonaniu oględzin sąd 


odroczył dalsze prace do wczoraj 
o godz. 10-ej rano. 


Drugi dzień rozpraw. 


Sala natłoczona publicznością. 
Na každom piętrze na sohodach 
stoi tymta wojskowa, która prze- 
puszcza tylko za okazaniem dolu- 
mentu, «ipoważniającego do wstę- 
pu, jak legitymacja prasowa, 4 wë 
zwanje do sądu i t.d: Zarządzenie 
to jest konieczne, albowiem ama- 
torów przysłuchiwania się rozpra- 
wom nie brak, a zbytnie przeła- 
dowanie sali utrudnia niezwykle 
prace sado. Daje temu wyraz 
przewodnićzący, zwracając się do 
publiczności krótką apostrofą, któ- 
rą o g 10 minut 55 otwiera pg- 
siedzedłe. 

Po napomnieniu o zachowahia 
bezwzględnego spokoju i powagi 
przewodniczący oznajmia, że eks- 
perci mebli, z części pościeli, u- 


brania etc. pracują jeszcze i 20- 
stali zwolnieni do godz. 1l0+ej r. 
Wreszcie zwalnia biegłych aż do 


10-ej rano dnia dzisiejszego t. j. 
niedzieli. 

Oznacza to przedewszystkiejn 
przedłużenie rozpraw przynajmniej 
ina dzień niedzielny. Pozateń 
wyjaśnia się, że drugi dzień roz 
praw będzie całkowicie poświęco- 
ny badaniu świadków: i 


Żona zaniórdowenego. 

Jako pierwszy świadek staje 
przed sądem Franciszka Lewińska, 
żona w okrutny Ssbosób zgładzo- 
nego | obrabowanego kupca. 
Srednia bloudynka o bladej, zlek- 
ka zaróżowionej cerzco, zgatbiona, 
przygnębiona, w ciężkiej źołobie, 
robi wrażenie złamanej fizycznie 
1 moralnie kobiety, której tragicz: 
na śmierć męża zadała cios bar- 
dzo dotkliwy. Woźny sądowy pod- 
stwa jej krzesło, Siada na chwi- 
lę, poczem podnosi sią i zaczyna 


mówić głosem, zupełnie „nówaym 1! przyjdzie. Dragi 


nataralnym. W miarę, jak Opd- 
wiadanie zbliża sią dó morienin 
tracióznego, rumieniec wyste; uj3 
na twarz, oddech staje Słę przy- 
spieszony, głos nerwowy ji chwi- 
lami przerywany, Budzi się wśród 
słuchaczy wrażenie, żó początko- 
wb osłabienie było jena obliezo= 
ną na ótekt komedją, Fakty jö- 
dnak uiebawem zadają kłam tym 
podejrzeniom, t 

Zrozamiałem jest, e GWt- 
ska z chwilą, gdy pozwoliła za- 
panować nad swoim imysłem \r46- 
konaniń, że Gatawaoki jest inor- 
dercą jej męża, stała sią suner- 
telnym wrogiem oskarzólych. 

To też żeżhania jej, åy lo- 
tyczą Szczegółów poszuki ania 
meża i wykrycia zbrodni, gą u I- 
ie beżźrańiczzej niellawiśći dla 
ławy oskarzonych. Subjekty wiem 
jest cechą charaklerystyczną, 10% 
zrozumiałą, jej zeznań. To L4 
sąd ma wiele pracy Z dswwoj IL 
tego balastu wrażeń i przeczać 
osobistych świadka, którć - w #6- 
zvaniu złówają sią stałe z rhu- 
czy wistóścią. A rzecjeż tylko 
te iragiuelij, których, objektywe 
ność 1 lakt$czność ua się w jā- 
kié sposóť potwierdzić, postkdają 
wartość ula sądu 1 postepowania 
1ówodowógo i tylky, one mugą 
kt e na przyszły. wytok. 

wiska rozpoczyna swe zezną 
nia od opisu stosunków handlow; chy 
jakie lączyly  nieboszezyka męża 
z Garawackim. Powtarza W króln 
kości tó; co: zeżnawał już Garowaski 
o, zapoznania sią z por. Waldenbec< 


giem, podróży nutomobilem -po im 


kę, spotkaniach z Garawackin w 
Barze Angielskim etc. Oczywiście; 
że wszystkie te szczegóły zna ŚWiA= 
dek z opowiadań męża. 
Lewińska: W piątek 
zamordowaniem męża... 
"przewod: Kiedyż mąż wedle 
pani został zamordowany? - 
L-ka: Przypuszczam, że w po: 
niedziałek, 29 listopada. 
..Otóż w piątek mąż przyjechał. 


przed 


z Łodzi dosdomu i powiedział mó, 


e w niedzielę: wraca do zi. Za- 
rzucałam mü, że niepotrzebnie przy= 
jechał na jeden dzień? i proponadra* 
łam, aby został kilka doi w domu, 
na co odpowiedział mi: Muszę jecirać, 
bo dałem słowo honora... 
Przew.. Komu? t 
L-sku: Garawackiemu. I rzó* 
czywiście w niedzielę przed połud: 
niem wyjął wszystkie pieniądze po" 
siadane w domu, zapakował je w pa- 
pier i w biały woreczek, który no- 
sil na piersiach. 
-~ Przew.: Ileż było tych pieniędzy? 
L-ska: Wiem tylko, że mąż mój, 
licząc pieniądze, zwrócił sią do mnia 
i do korepetytora moich dzieci, kló= 
ry. był w pokoju, i powiedział: „Taki 
wielki majątek—miljon marek, a jed= 
nak, po przeliczeniu na dołary, hee 
dzie tego wszystkiego dwa tysiace 
4 Turku mąż wyjechał do Opatów 
ka, by stamtąd kaliska koleją udug 
sią do Łodzi. Podróżni, którzy wró- 
cili z Opatówka, mówili mi, że pos 
ciąg sią spóźnił, ale mąże pojechał 
Po oficerskim pociągi6Gk 
astępnie świadek opowińda, co 
czynił mąż jej w Łodzi, to jednak 
mało ma wartości, gdyż świadek 
słyszał o tem dopiero w kilka dnt 
później od innych świadków. Z kolei 
rzeczy ptzechodzi Lewińska do opisu 
rosnącego wciąż w jej mnyśle nje- 
pokoju: „Furman, którego z poleca- 
nia męża wysłałam po olej gazowy. 
do składu Bergera do Łodzi, wrócił 
w śtodę i opowiedział mi, że mąż 
mój w poniedziałek był u Bergera, 
zostawił 20000 marek zadatku i wią - 
cej się nie zjawił, choć kazał nie 
wydąwać oleju, póki drugi raz nie 
i farman, który miat- 


4 


przywieźć wódkę, opowiadał później, 
że w poniedziałek dnia 29 listo- 
pada około 8 ej wieczorem wy- 
wołał go mąż mój z restauracji 
Beina przy ul. Ogrodowej 8 
i zamówił go, by we wtorek przy- 
jechał do składu Wintera po wódkę, 
Tymczasem we wtorek furmanowi 
w składzie Wintera powiedziano, że 
mąż mój dał wprawdzie w ponie- 
działek zadatek, ale więcej sią nie 
zjawił. We czwartek rano — konty- 
nuuje wdowa—wysłałam depeszą do 
Getzów. Cały dzień nie było odpo- 
wiedzi. Wieczorem wysłałam depeszę 
do państwa Feiertag. prosząc panią 
F. na piątek do telefonu. Powie- 
działa mi ona telefonicznie, że w po- 
niedziałek między godz. 5—6 przed 
wieczorem wyszedł mąż z mieszka- 
nia Getzów i nie wrócił. Natych- 
miast pojechałam ze szwagrem do 
Łodzi, U Getzów powtórzyli mi to, 
co już słyszałam telefonicznie. Mo- 


mentalnie zapytałam Getza, gdzie 
mieszka Garawacki, bo wiedziałam, 
że mąż do niego pojechał z intere- 
sem. Wyrozumowałam, że jeśli Ga- 
rawackiego nie będzie w domu. to 
znaczy, że obydwaj wyjechali. W so- 
botę (4 grudnia) rankiem udałam się 
do mieszkania Garawackiego. Otwo 
rzył mi „żółty“. Przy błysku zapa- 
lonej zapałki spostrzegłam, że miał 
podbite. oko, Zapytałam: „Czy jest 
Garawacki?%, na co Żółty odpowie- 
dział: „Cocicho! Jest! Zaraz go za- 
wołam!* i wszedł do pokojów. Po 
pewnym czasie wszedł Garawacki w 
negliżu. Zapytałam go odrazu: „Gdzie 
jest mój mąż?*, na co odpowiedział 
zmieszany, iąkając się: „Mąż pani.. 
mąż... Niech się pani uspokoi... Po- 
jechał do Wiednia... Mówił mi o tem 
jakiś żyd, którego nie znam z na- 
zwiska”. Następnie Garawacki ubrał 
się i razem ze mną i zə szwagrem 
wyszedł na miasto. Na rogu Zawadz- 
kiej i Piotrkowskiej Garawacki ra- 
dził mi, abym odpoczęła u krewnych, 
a on już ż6 szwagrem wszystko za- 
łatwi. Poszłam do p. Kańczuków. 
Tutaj Kańczukówa powiedziała mi, 
że kilka dni temu Garawacka była 
e niej, bardzo zdenerwowana, nie- 
| pokojąc się, że mąż jej wyjechał do 
Warszawy imie wraca. To opowia- 
danie powiększyło mój niepokój. 
Wyszłąm ma ulicę. Znowu spotka- 
łam Garawackiego. Zapytałam go, 
dlaczego nie szukał męża w ponie- 
działek, kiedy sią z nim umówił, na 
co mi odpowiedział, że nie miał 
czasu. Gdy go z kołei nacabnęłam, 
| by powiedział mi, dlaczego ukrywał 
przedemną, że wyjeżdżął do Warsza- 
wy, i raz jeszcze natarczywie zapy 
tałam: „Gdzie jest mój mąż*, Gara- 
wack: odpowiedział: „Cóż pani może 
mnie podejrzewa, że męża wywio- 
złem, albo może zabiłem?* Jak po- 
wiedział słowo. „zabiłem“, to niepo- 
kój mój zamienił się w pewność: 
instynktownie przeczułam, że to jest 
morderca mojego męża (tu Lewińaka 
wskazuje patetycznie ręką na ławą 


oskarżonych), tego oto mężczyzny 
(świadek wyciąga z kieszeni foto- 
grafję zabitego). 

Od tej chwili głos Lewińskiej 
załamuje się, w gardle już zbiera 
się łkanie. Urywanym głosem opo- 
wiada o zameldowania w policji o 
tem, jak w poniedziałem (6 grudnia) 
spotkała Garawackiego w sklepie u 
Feiertava (Zawadzka 1), jak ją tam 
uspakajął, że mąż się znajdzie, jak 
potem, około 2-ej popoludniu, prze- 
chodząc ul. Konstantynowską, za- 
uważyła w cukierni Konrada przez 
okno Garawackiego i Umańskiego. 
(Ten nowy szczegół wzbudza wielkie 
poruszenie, bowiem dotychczas nie- 
naruszone pozostawało twierdzenie 
Garawackiego, że w niedzielę (5 gr.) 
Umański znikł bez śladu), Wreszcie 
gdy zaczyna opowiadać o znalezieniu 
trupa, którego nie chciano jej poka- 
zać, Lewińska dostaje spazmów i opa- 
da na krzesło. Okazuje się, że po- 
czatkowe osłabienie nie było udane, 
a przeciwnie, że raczej zeznanie jej 
było zebraniem resztek sił i maksy- 
malnem skupieniem wstrząśniętych 
nerwów, które jednak po pewnym 
czasie odmówiły posłuszeństwa. Nie 
znaczyło to jednak, aby zeznanie 
całe mogło być bez "zastrzeżeń przy- 
jęte, jako bezwzględna prawda. Nie 
ulega wątpliwości, że było szczere, 
lecz prawda jego mnsiała być w wiej 
części wzglądna, t. j. oparta na 
autosugęestji. 

Przewod: 
minutową przerwą. 


Ogłaszam pięcio- 


Krewni podchodzą do Lewińskiej. 


p. 


wraz z doktorem wyprowadzają 
ją z sali. 


Po przerwie. 


Lewińska: (jest widocznie 
wyczerpana, odpowiada zmęczo- 
nym głosem, siedząc na krześle). 
Od tej pory Garawackiego nie 
widziałam. We środe przyniesio- 
no mi z cukierni Konrada depe- 
8zę, otrzymaną tam od Garawac- 
kiego, treści następującej: „Cze- 
kolada wysłana, czy wysłać mar- 
meladę?*. Odesłałam tę depeszę 
do policji. 

Przewodniczący prosi świadka 
o opis osoby Umańskiego. Lewiń 
ska daje opis bardzo ogólnikowy 
i całkiem niewyraźny. 

Prok.: Czy mąż pani był sil- 
nym człowiekiem? 

L-ska: Mąż mój migdy nie 
chorował. Ja jestem jego drugą 
żoną. Z pierwszej żony zostało 
troje dzieci; ja miałam z nim 
dwoje. 

Prok? Jle razy była pani u 
Garawackiego po 29 listopada? 

L-sk8; W sobotę (4 grudnia) 
rano, zo szwagrem. Żółty kazał 
nam z 20 minut czekać w kuchni. 
Do pokoju uas nie wpuszczono. 

Proks: Kto widział męża w 
pouledziąłek, 29 listopada, wie- 
czorem? 


L-s ka: Furman Szmul, które- 


Niedziela 6 lutego 1921 r. 


o a 


go mąż wywołał z restauracji Rei- 
na, szedł z nim, i widział, że się 
około godz. 8 wieczorem spotkał 
na royn ul. Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej z Garawackim, 
Sadzia Jarzębski: 
był maż nbrany? 
_ Leska: Przyzwołeje. 7 domn 
wriechał w bakieszy. W Łodzi 
jednak miał n Getzów czarne fu- 
tro z fokowvym kołnierzem, w któ 
re się ubrał. W tem futrze go 
zamordowano. Tropa znaleziono 
bez fntra, kamaszy, kapelusza, ze- 
garka eto. 


Obrońcy stawiają kilka pytań, 
dotyczących szezerółów zwykłych 
podróży zabitego do Łodzi. 


Jak 


L-sSka: Morderca pozostawił 
mnie z pieciorgiem dzieci bez 
środków do życia... 


Przew.: 
wództwa cywilnego. 
sią proces karny. 


Prok: Wnoszę o wezwanie 
panny, pracującej w cukierni przy 
Nowym Rynku. 

Mec. Kobs Jest to przed- 
wczesne, Będzie to dopiero na 
czasie po zbadaniu kom. Przygór- 
skiego. Ze swej strony zgłaszam 
wniosek wezwania i zbadania w 
charakterze świadków: Beina, wła- 
ściciela restauracji przy ul. Ogro- 
dowej N 8, albowiem ustalenie r. 
3 wiec ., gdy ostatni raz widzia- 
no Lewińskiego, dla sprawy i o- 
brony ma pierwszorzędne znacze- 
nie; p. Kańczuka, z którym Gara- 
wacki, jak twierdzi, w poniedzia- 
łek o godz. 1 zamykał sklep, ergó 
nie mógł być widziany w tym 
czasie przez p. Lewińską w cu- 
kierni na Nowym Rynku z Umiń- 
skim; wreszcie p. Feiertaga, w 
którego sklepie w poniedziałek w 
południe toczyła się rozmowa mię- 


To jest sprawa po- 
Tutaj toczy 


dzy Garawackim, a panią Lewińską. |$ ż3 


Prok.: Nie sprzeciwiam się 
wezwanin Kańczuka i Feiertaga. 
Co do Beina, to ma on złożyć ze- 
znanie pozytywne, iż widział Le- 


wińskiego, co zresztą powie rów=| 


nież świadek Szmul. 

Mec. Kob.: Pan oskarżyciel 
mie zrozumiał mnie. Idzie o wszy= 
stkich tych, którzy widzieli Le- 
wińskiego ostatni raz wśród ży- 
jących, Z dotychczasowego śledz- 
twa wynika, że widziano go osta- 
tni raz około 6-ej. Ten nowy 
szozegół jest niesłychanie ważny. 


Przew.: (po naradzie sądu). 


Sąd postanawia uwzględnić wszy- 
stkie wnioski obydwuch stron j 
wezwać wskazanych świadków na- 


tychmiast. — (Do Garawackiego) 


kiedv oskarżony astatni 
mawiał z Imańskim? 

Garaw. W niedziele (5 geru- 
dnia) po południn w cukierni na 
Nowym Rynku. 

Przaw. A w poniedziałek? 

G-cki: Nie. 

Przew: Ozy w poniedziałek 
był oskarżony w cukierni? 

Garawacki najpierw 7avrzecza 
katemorTcznie, a potem mówi, że 
możliwe, 1ż był, edyż często tam 
zachodzi, lecz napewno nie pa- 
mieta, 


Przew: Czy po zniknięcłu 
Umańskiego, gdy nie nocował z 
soboty na niedziele (5 erudnia) 
w domu, rozmawiał oskarżony 0 
tym fakcie z żoną? 

G-cki Tak, bo byłem bardzo 
zdziwiony. 

Przew.: Czy po widzenin się 
z Umińskim w niedzielę, w cu- 
kierni, mówił oskarżony o tem 
żonie? 

G-cki; Nie. Wogóle to mnie 
mał: obchodziło, Umański nie 
jest przecież dzieckiem. 


ra” roz- 


Wr. R 


—a 


Brat zamordowanego. 


Z kolei zeznaje 
wiński, brat zabitero. Onisnie 
on najnierw szozegóły poznania 
sila z Garawackim i interesy, id- 
kie jego i brata z oskarżonym 
łączyły. Powtarza nastęnnie ono- 
wiedziane już przez Lewińska 
szczegóły piątkowego (26.XT) po- 
bytu Lewińskiego w Łodzi. Mó: 
wi następnie, ża również radził 
bratu w piątek, aby pozostał kil- 
ka dni w Tarku i wspoczął, do- 
dając do przekonania go, Że inte- 
resy z Garawackim i tak nie przy 
noszą zysków. Na wszystkie te 
perswazje brat odpowiedział: „Mu- 
sze być w poniedziałek w Łodzi, 
bo dałem arawackiemu słowo 
honoru“, 

Opowiada, jak po rozstaniu się 
z Lewińską na rogu ul. Zawadz- 
kiej i Piotrkowskiej pojechał na 
stację kolejową dowiedzieć się, 
czy brata tam nie widziano. Po 
drodze Garawacki mówił mau, 29 
żadnych interesów z Lewińskim 
nie robił od piątku (26.X0). Na 


Maurycy Tie- 


Przew.: Ostatecznie, czy w|stacji Lewińskiego nie widziano. 


poniedziałek popołudniu oskarżo- 
ny wyjechał do Warszawy, czy też 
był w enkierni? 

G-cki: O 6-ej popołudniu, wy- 
jechałem do Warszawy. Przedtem 
mogłem być w cukierni, lecz tego 
nie pamiętam. 


U Pe 0 PŚK] 


sala 


Niespodzianki. 


Ez >oNnecertq owa. 
Wtorek, 8 lutego, o godz. 11 wiecz, 


Ostatnia Maskarada 


„Pod Zieloną Gwiazdą” 


„a Tow, Opieki nad Zołnierzem Uzdrowieńcem 


Panie obowiązkowo w m->skach. 
Dla pznów strój wieczorowy, 


Bilety są do nabycia w Tow. Opieki nad Żółnierzem Uzdro- 
wieńzem (Piotrkowska N 171), w cukierni Szaniawskiego 
i Gostomskiego. 


„Zacząłem podejrzewać, że stało 
się nieszczęście i że brat mój 
zginął. Prosiłem następnie panią 
Kańczuk, aby śledziła dom Gara- 
wackich. Wieczorem, Kańczukowa 
opowiedziała mi, że Garawacka w 
zeszłym tygodniu odprawiła słu- 
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Surowce i wyroby włókienne. 


Warszawa, Królewska 47. Z, LOURDE £idż u. Dzielna je 367 


Posiada stale na składzie wszelkiego rodzaju surowce: bawełnę, konopie, len, odpadki, przędzę i wyroby z takowych. 


Dziś 2 przedstawienia “Z powodu wyłączenia 
Podłątek o g. 4 pp.1 8.30 wiecz. prądu elektrycznego 


Teatr BAGATELA‘ 
z „I NOC W 


CEGIELNIANA 18. 
— pod. dyr, M. Tarłowskicgo — 


„dnirac 


International Transport Company Lii 
spółka z ogr. odp. 


Paryż, Gdańsk, Berlin, Warszawa, Poznań, Wiedeń. 


Oddział w Łodzi ul. Moniuszki 7. 


Adres telegr. „Intrac Łódż*. 


Transport i Żegluga 


Ekspedycje do i ze wszystkich miejscowości świata. 

Asekuracja, clenie, finansowanie i magazynowanie zakupów. 
Pośpieszny ruch zbiorowych ładunków z Łodzi 
do Poznania, Warszawy, Bydgoszczy i t. d. 


Finansowanie i wydawanie zaliczek. Szybkie załatwianie transportów 


przez specjalnych konwojentów. 228—1 


Vęx +" 
e aae 


odbywają się przedstawienia przy oświetleniu gazowem. 


rewja łódzka w 2-ch. aktach: 
Nap. Wł. Polak. 


Rozpocznie część koncertowa. 


a Karnawałowa 


Macedonii 
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Pierwszerzędny Zakład Krawiecki Gywilna- Wojskowy 


MAJSTRA CECHOWEGO 


Sz. Ewigkeit 


(egz. od roku 1898). 


Piotrkowska 47 (róg Zielonej) l-e piętro, iront, 
Przyjmuje pierwszorzędne roboty cywilne í woj- 
skowe z własnego oraz powierzonego materjału. 


Ceny konkurencyjne. === u . sg 
681—4 


5000 mi. nagrody! 


peo 
Zgubiono broszkę złotą z 


abryka Wyrobów Drzewnych żółtemi kamieniami: dro- 
„XYLOS% (ieme 


SP z OST, cap. 


Poszuknję 
Staro-Zarzewsiza 63 (dawn. H, Szubert) 


kol 
zdstała pod kierownictwem rutynowanogo fachowca uruchomioną p O ou 
i przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres obróbki drzewa. lumebl. Oferty dla A. J, 
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"m 
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"miljonowy 
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tacy | nie pozwoliła jej nawet 
gostawłć rzeczy, choć ta a to pro- 
siła, Pozałem Kańcznkowa mó: 
wila mu, że gdy była n Garawse- 
kich, to drzwi do jadalni były na 
klucz zamkniete, 8 dziurka od 
klucza zasłonięta była cezemś od 
wewnatrz. Nastepnie opowiada 
Lewiński odwiedziny u Garawao- 
kieh wa wtorek rano, rdy już mi- 
koro w domu nie zastano. „Po- 
zwoliliśmy Im mofec* powiedziała 
wówczas Lewińska. Wreszcie mó- 
wi, isk wa wtorek (8 erndnła) 
spotkał popołudnia na ul. Nowo- 
miejskiej Kańczukową, która pła- 
kala, Odrazu zapytałem ją: „Gdzie 
leży trup memo brata“. 

Przewod. Jakie życie pre- 
wadził brat? 

L-ski; Lmbił dobrze zjeść 1 
wypić, na co zresztą zarabiał, 

Przew.: Ile brat zabrał z do- 
mu pieniędzy? 

L-s ki: Mówił, że musi zabrać 
wszystkie pieniądze, bo ma robić 
interes. Sądziłem, że 
zabrał przeszło pół miljona marek. 
Mec. Kob:liński ustala, Że przy 
meldowania w polłeji, Garawacki 
był obecnym. 


Szartota Getzowa. 


Jest to ta pani, z której Le- 
wiński wynajmował w Łodzi po- 
kój. Włada jedynie niemieckim 
językiem. Sąd saprzysiera p. M. 
Neya w charakterze tłomacza. 

Świadek zeznaje, że Lewiński 
odnajmował pokój od pół rokw. 
Ostatni raz widziała go w ponie- 
działek, między g. 11—12 przed 
poładniem, Zapukał de jej poko- 
ja, poprosił o wydanie przechowy” 
wanego u niej futra, włożył tako- 
we | wyszedł z pokoju, Czy był 
kto m Lewińskiego wtedy rano, 
tego nlo widziała. 

Kebyl.: Ktedy Lswiński wra- 
cał do dome? 

Gotro wa: Miał oa klucz od 
wajńciewych drzwi, wiąc nie wiem. 

Kobyl: Osy pani widziała 
kiedyś Lewińskiego pijanym? 

etaoe w a: Dosłownie pijane- 
go nie widziałam. 

Kom: Gdzte wychodził pokój 
Lewińskieco? 


Samodzielny 


buchalter - korespondent 


bilensjsta od zaraz poszukiwany. Oferty pod 


L. H.“ w Administracji „Głosu“. 


Poszukuję 


mieszkania, 


pokoi, kupię 
. Oterty 


skladającego się z 3 — 4 lub 5 
z msbiami lub dam 


adm. „Głosu“ sub „Grand- łe. 


Iuteligeztna panna (ewangełiczia) 
samodzielna buchalłterkasbie j 
lansietxą korespondentka, Jesteśm 
władająca językami: polskim, niemieckim, rosyj- $ 
skim, angieiskim i francuskim, bardzo biegła 
stenogratistkacmaszynistka w jęz. pol- 
skim i miemieckiry, posiadająca kiikułetnią prak- $ 
tytę 1 poważne refereneje, poszukuje odpowiednie 
pod „Nestor* do „Głosu" <S 
4066—3 [R Facłowo wyszkolony nasz personel daje gwarancje, że wszelkie zlecenia wy- 
pełniać bądziemy sumiennie i aknratnie. 
Nasz oddział informacyjny jest tak zorganizowany, że daje natychmiast wy- KA 


posady, Łaskawe ofer 


MEBLE! 


Nowe | okazyjne aypialki, stołowe, salony, gabi- FA 
nety, Kuohotrna urządzenia, meble błurow : biur- 

ka amerykańskie, stoły, stoliki do maszyn, 
i niklowe, krzesła 
po e6enach przy- 
Btępnych poleca Magarya Mobi Władysława 
Piotrkowska R IG, 


torki, fotele, łóżka alowe 
wiodońskie w dużym wyborze 


Romiszowskiego, 
-85e piętro, front, 


M 
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AL 


| 


y 
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DG KANPLOWO - KOMISOWY 


ERPÓL” 


w Lodzi, mi. Piotrkowska 56. 


Kupuje i sprzedaje: obrazy starych 
mistrzów, bronzy, antyki, krylanty, 
wszelka hizuteorję, sziachet. 
ne metals, perskie dywany, maka- f 
ty, rzadkie dzieła sztuki, starą broń Ay 
i wszelkie rzadkie i oenne przedmioty. s 


Piacimy najlepsze ceny. 


Getz.: Na podwórze. 

Kon: Od kogo zamordowany 
wynsjął pokój? 

Gets». Bezpośrednio od nas. 

(Należy wyjaśnić, że w domu 
przy ul. Cegfelnianej X 4 w spl- 
sie, Lewiński figuruje jako lo- 
kator). 


Służąca Getzów. 


Z kolel zeznaje Zofja Miczuga, 
która w okresie popełnienia mor- 
derstwa służyła u Getzów. Młoda 
ta dziewczyna daje odpowiedzi 
treściwe i rezolutne. 

Miczuga: Ostatni raz widzia- 
łam Lewińskiego pomiędzy 6—7 
wieczoram w poniedziałek. 

Przew.: Może to było później 
jak w poniedziałek, 

Mieznga: (milczy) po chwili: 
Widziałam, jak wychodził x jed- 
nym panem, niskim, czarnym. Po 
znałabym go, lecz nie był to o- 
skarżony. 

Kobyl: Kiedy wracał Lewiń- 
ski do domu? 

Miozuga: Ja już zawsze 3pa- 
łam. Chodzę spać około 11. 

Kobyl.: Czy widzłała go pa- 
pi pijanym. 

Micz.: Tak. 

Kobyl: Czy często to miało 
miejsce? i 

Micz.: Często. 


Słażące Garawackich, 


Jest ich dwłe; Cecylja Wasi- 
lewska, którą ofprawiono 28 li- 
stopada i Cesia Frydmanówna, 
którą przyjeto 4 grudnia. 

Pierwsza zeznaje Wasilewska. 
Ryła u Garawackich przeszło 5 
miesiący. Gdy odchodziła, brako- 
wał tydzłeń do 6 miesiąca. Pen- 
sje płacono jej zgóry bem trud- 
ności. Gdy odchodziła, otrzymała 
tylko palto i kapelusz, te, które 
nosi. Pani obiecywała jej te rze- 
czy jeszcze latem. — Własnego 
palta mie miała. — Chodziła w 
chustee. Jeszcze dawniej dostała 
od pani spódnicę. 

prawiając ją, pani 
działa, że nie może trzymać 
żącej, bo zbankrutował. 
natychmiast 


powie- 

stu- 
Pani 
zabrać 


kazała jej 


e a 


4 SE 
ws 


529—8 


TA 


do 
58—3 


| Poznań. 


kiego rodzaju, 


Niedziela & Intero 1921 r. 


rzeczy ze Rova. Gdy odchodziłam 
wisiały biała firanki. 

Przew.: Czy żółty pomagsł 
w domu? 

Wasilewska: Nic nie chciał 
robić. Sypłał w kuchni na krze- 
słach, przykrytych siennikiam, — 
(Okazują jej siennik, w którym 
znaleziono Lewiekiego). Poznaję 
go po ściegu dubeltowym. 

Prok.: Czy pani choiała juź 
przedtem kiedyś odejść od Gawa- 
rackich. 

Wasil: Chciałam przed mie- 
siącem, bo miałam za małą pensję, 
ałe pani mnie nie paściła. - 

Prok: Ao której godzinie w 
niedzielą powiedziała, że panią od- 
prawia? 


Wasil: Powiedziała mi popo 


ładniu i odrazu kazała się zabierać. 


Chciałam zoscawić rzeczy, ale pani 
nie pozwoliła. 

Sędzia Jarzębski: Czy pani 
Garawacka przechodziła w ostatnich 
dniach świadka służby słabość mie- 
sięczną? 

(W ten sposób tłomaczy oskar- 
żona ślady krwi w mieszkaniu), 

Wasil: Nie pamiętam. 

Kon: Czy Garawacka była do- 
brą panią? 

Wasil: Bardzo dobra. 

Sędzia Jarzębski: Kto kogo 
więcej sią bał: żona męża, czy mąż 
żony? $ 

Walil: 
nią krzyczał, 

Przew.: (do: oskarżonej) Kiedy 
miała pani menstruację? - 

G-cka: Przy zaaresztowaniu 
z przerażenia odnowiia się dopiero 
co zakończona słabość. 

Następnie zeznaje Cesia Fryd- 
manówna. 

Nastała w miedzielę (daty nie 
pamięta) za 500 marek miesięcznie 
bez wielkich targów. 

Przew.: Czy pani wszystkie 
pokoje oglądała? 

Fryd.: Nie. Ce do stołowego, 
to Garawsoka powiedziała, że tam 
nio nie trzeba robić. 

Przewod. Czy pani sprzątała 
mieszkanie? 

Fryd: W poniedziałek nmyłam 
podłogą w sypialni, ale tylko na 
środku, bo pani śpieszyła sių do 


Ona jego, bo on na 


PRAGA 


Szobert i S=lxa—Towarzystiwo Akcyjne $y 


Łódź, Piotrkowska 120. | 


Podajemy do wiadomości iż objęliśmy i znacznie rozszerzyliśmy od 80 lat $$ 
istniejące przedsiębiorstwo spedycyjne i transportów wodnych B. Nadełman. N 
y przeto w możności załatwiać wszelkie zlecenia otrzymane od Szan, 
P. T. Klijentów. Głównem naszem zadaniem jest załatwiać transporty wszel- 


finansować je, magazynować i asekurować, F 


czerpujące odpowiedzi ra każde zapytanie. 


eta- FB 


1009—5 jg 


przeznaczenia. 


—Gdańs 


aż 


Łódź Poznań 
Łódź —Warszawa 


FUR poza 


EKSPEDYCJA POSPIESZNA! 5 


Poznań — Łódź 
Warszawa — Łódź. 


Aby zadowolić życzenia Szanownych P. T, Klijentów wprowadziliśmy 


pośpieszną samochodową komunikację 


Łódź—Poznań, tádź—Warszawa i odwrotnie. 


Jesteśmy w możności w przeciągu 24 godzin dostarczyć towar do miejsca 


Oczekując łaskawych zleceń, kreślimy się z poważaniem 


EJA 


102—3232 


gi RR OLZEŻI RWE 


IPER E A PAn » 
ANY ONY O0GI PO PATA S EEES 


miasta. W poniedziałek pani 
spała w domu. Gdy nastalam, to 
właśnie w ten dzień Garawacka za- 
kładała firanki. 

Przew.: Które? (Okazują jej 
białą i żółtą hrankę), 

Fryd: Te żółte. 

Kon: Czy pani kazała myć po- 
dłogę, czy światek zrobił to z wła- 
snego popędu, chcąc okazać gorli- 
wość w służbie? 

Frydm.: Pani kazała mi myć 
podłogę. 

G-oka: (Zrywa się z ławy oskar- 
żonych), Nieprawda, bo ona z własnej 
woli zączęła myć, a ja jej powie 
działam, żeby dała spokój, bo muszę 
isć do miasta i chcą zamknąć pokój. 

Przew. Ozy świadek katego- 
rycznie przypomina sobłe, że Gara- 
wacka kazała myć podłogą? 

Fryd.: Ona kazała mi myć. 

Szeregiem pytań prokurator i 
obrona usiłują ustalić, ezy podłoga 
była bardzo brudna, ałe daremnie. 
Frydmanówna ma w tym wz”lędzie 
dość słabe kryterjum. Dodaje ona 
jedynie, że we wtorek z własnej 
iniojatywy umyła podłogę w korytarzu. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Niedziela, 6.11 po poł. o modz. 3 po 
cenach popularnych „Chory z uro” 
enła'f, kom. w 3 akt Moliera. O g. 
8 wiecz. „Księga Njcha**, kom. w 3 
aktach B. Winawera, 


Komunikat. 


Zarząd Tow. Muz, Im. Szopena ZA- 
wiadamia, że zabawa taneczna „Pożez= 
nanie Karnawału* odbędzie się dziś dnia 
6-go lutego w sali Mantenfla bez wzglę- 
du na światło elektryczne, gdyź sala 
będzie oświetlona gazem. 
698—1 Zarząd. 

Ze Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich. 


W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 7 
wiecz, odbędzie się we własnym lokalu, 
ul. Piotrkowska 108, 


Byólne nadzwyczajne zabranie 


rzeczywistych członków Stowarzyszenia, 
na którym będą poruszone bardze ważne 
sprawy. 

O liczne i punktualne przybycie 
uprasza stę. Zebranie będzie prawo- 
mocne bez względa na ilość zebranych. 
Zarząd: 


renojami 
pod „X. 


Telefon 


nie 


pancerna, 
Aruheima, okazyjnie do sprzedania. 
A, J, Ostrowski, Łódź, Piotrkowska N 55. 


B 
deszcze tylko 2 dni! 
„Miljonówki” 


0,755,235 

0,758,296 

0,758,297 
zostaną rozlosowane w dniu 
8 lutego pomiędzy tych pre- 
numeratórów „Głosu Polskie- 
go“, którzy do dnia tego 
bezpośrednio w admi- 
nistiracji pisma (Piotr- 
kowska 106), wpłacą prenu- 
meratę za m. luty i wyrów= 
nają ewent. zaległości. 


Szanse na miljom 


będzie miał zatem każdy z 
prenumeratorów, który spełni 
wobec pisma, które prenume- 
ruje, prosty obowiązek wpła- 
cenia należności za otrzymy- 
waną gazetę. 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego“ 


Na żołnierza polskiego 


M. R. 767 
AB 775 
Wollman 

Zebrane na pierwszej wieczornej za- 
bawie tanecznej nrz par Myć: A 
zek felczerów w Łodzi mk. 1500 


Dr. Ls Prybulski 


Choroby skórne, włosów, weneryczne Í 


moczopiciowe 
przyjechął I przyjmuje osobiście 
Zawadzka M 1, === 


Godz. przyj. 9—1 p.p. 1 od 4—8. 431-3 


DENTYSTA 


Glick - Rogacka 


Łódź, Główna 5 
przyjmuje od g. (0—1 i od 3—7, w święto od II—1, 


Buchalter-korespondent 


władający polskim, niemieckim, z debremi refo- 


Łaskawe oferty 


oszukuje pocady, 
1598 — 


„"* do adm, „Głosu Polskiego”. 


Dla Banków lub większych instytucji handl 


KASA OGNIOTRWAŁA 


i 


b. *duža, o 2-ch drzwiach, wyrób 


354. 1610—1 


POSESJĘ *" 


it z wolnemi: halą fabryczną 17X5 metr. z kab- 
©) lom elektrycznym, 2 lokale po 2 pokoje z kuch- 


96 cią zaraz do sprzedania. Pośrednicy wyłączeni, 


+ 


jo na w 


wy; 
T 


LOAN D A zza 
AE UA PS B NEK PŁ PN 
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Gips sztukatorski, alabastro- 


WAPNO (Poznańskie) po bardzo 


Wyłaczaa sprzedaż 


Kraków, Starowiślna 19. 


Zgłosić się: Kenigsberg, Sienkiewicza Nr. 60. 


KOKONO- HANDLOWY 


„Union“ 


Benedykta Nè 2, (lewa strona). 
2 przyjmuje do komisowej sprzedaży i *upu- 


asny rachunek wszelkie wwary, 


e: meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne 
"6 portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 


Warunki najdogodniejsze. 13-3 


Detal. 


Lloyd Wielkopolski | 


hi Szobert i S=kka—Towarzystwo Akcyjne kę 
POZNAN, Wielkie Garbary 18. a 


pea Warszawa, Nalowki 33.--Łódź, Piotrkowska 120 ig 
, Langgarten 41. — Zkąszyń — Wronki — Tczew. £ 


modelowy i murarski, 
ow. Akc, Zakładów Gipsowych 


przystępnych cenach. 
artur Lorio %4 


Telefon 1091 r 
E E A NS 


Niedziela 6 


lutego -1921 r. 


| :. Sala Koncertowa : 
Dzielna A% I8. 


Od soboty 12 do niedzieli 20 lutego 
wyłącznie poniedziałek 14 i czwar- 
tek 17 b. m, w sobotę 12 i 19, nie- 
dzielę 181 20 b. m. przedst, o 5-ej pp. 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wente- 
rycznychh skórnych|= 
1 moczopłciowych. 


Leczenie promieniami Róntgo 
i | światłom, 


Piotrkowska MR 
róg Kwangelickiej. 


Godz, geia: o—2 r 1 ed 
6—8 Pp pań od 5—% ppp 


Dr j 
. Eugenja 


Kerer Gerszuni 


_ Choroby kobierce i 
weneryczne u kobiet. 
Piotrkowska 121. 03-1 


Przyjmuje od 11 1pół do 114—9 JAtody człowiek 
i F. Skucięwicz do wydawania wątka i 


obeznany ze wszelkiemi 
nl. Andrzeja 11. 


kontrolnmi tkalni me- 

chanicznej branży półe 

Choroby skórne | wełnianej | wełnianej, z 

|; wemeryczne. |tdnym charakterem pi- 
Godziny przyjęć: 0—11 r sma i odnośnemi referen- 

| erd pi Jig SE pa |-jsmi poszukiwany. Ofer- 
< R R Para 10|y z odpisami referencji 

uie 5—6 g. om AB | do „Głosu* sub „XY. 180* 

. 272 


Choroby skórne EE 


ELOKYCZNO KUPUJ 
Dr. Lewkowicz brylanty, złoto, LIE 


Konstantynowska 12. szły 3 oran; etapa, weby 


| łacę najlepiej i prozę, 
0 LA kozak "AI dg Konstan- 


„|tynowska 7, * yin otic, 
I' piętro, Z, Mfltch. 
50—20 


| Starszy felczer 


m mm M 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


J. AAraOSicZ poj 2 kac 


ul, Piotrkowska Ne 42, na—Pusta =Pańska—Ki- 


061—1lllihskiego, Dam odstęp: 
nego. Pośrednictwo pożŻĄ - 
gslberman Uszer zgubił! dane, Oferty do „Głosu* 

dowód osobisty, wyd.igub, 25 E.* 94-2 
w Łodzi, 64—5 Se 


-— 


pe sprzedania dwie ra- 
sowe kozy dojne, Naw- 
rot N 81 u p. 
ozyńskiego. 


- Traw- 


o 
Kupię różne meble, D z domem dla siebie. 
dywany, gardero-| Wiądomość: Plotrkowska 
, pisa najle-|284 m. Di, oficyna, Górny 
tn 23 m. I8) Rynek. l 


MA, 


hę, bielizen 
piej. Bene 


gto Tzystka ndzięla le- 


|ne, 
63—1ilewa ofic, I piętro, e 
EAE fabryka |5: 8—5. 036—1 Roy wdzie nauczycie|- 


1 Teatr czynny 


Dzis i dni następnych: 


POLA N 


w swej majnowszej kreacji, G-aktowym dramacie p. 


Majsiynniejsza gwiazda kinemato- 
graficzna, ulubienica publiczności 


Passe-Parłout nieważne. 


wła 


PATA 


Początek przedstawień o 3-0j. 


20 | . 


snym prądem. wa | 
EG R I 


t Przedstawienie f ROSKO s 2 i zdalny E krainie 


Czarodziej skie Mistrz sztuki czarodziejskiej, iluzjonista i spirytysta, s _CZiwów i Bajek. M dziwów i bajek. s 


Bilety do nabycia od czwartku, 10 b. m., w kasie Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 4 pe poł. 


POM FCĄ 
modele 


Piec ET PER 


Kamizelczarze 


Tub 


Kamizelczarki 


są poszukiwane, 


Szmechej i Rozner 
Łódź, Plotrkowska M: 109, 


Ważne dla Pańi 


najtaniej są do nabycia: 
Btamina, batysty, mnśli: 
ny, płótna, madapelam, 
zefiry, szewioty, bostony 
I inne towary na męskiei 
damskienbraniai pościel. 


H. il Piotrkowska ib. 


w podwórzu 


78 

Laginął pies 
(suka) rasy Doberman bronzo- 
wy z białą gwiązdką na piersi, 
usay | ogon obcjąte w dniu 8 
lutego na ul. Zaraewskiej, Oà- 
prowadzić lub zawiadomić sa 
dobrym l ea ani ns 
ul, Pańską % 0. 80— ! 


wios 


Sn Ma 


Przejazd 30 


NNS. ©. 

g i i e e: 
s "= 

troy 12 PAON 


Krawiec damski 


otrzymał wiosenne żur- 
nale. Przyjmuję wykona- 
nie kostjumów i pait: za 
kostjam -500 mk., palto 
2000 mk. Wykonywa so» 
lidnie. M. Rosencwelg, 
Wschodnia 40. 07—1 


M ody człowiek 


z praktyką biarową, władający 
językami: polskim, niemieckim 
i roszjskim w słowie i piśmie 
posuukuje posady  binralisty, 
pomocnika bachaitera etc, Ofer- 
ty do Adm. „Głosu* sub. „Praca* 

70—1 


Urządzenie re- 
atanracyjne 


wraz z lekslem, składającym! 


się z 5 pomiearczeń, z powodu 
olieroby da sprzedania, Lokal 
nadaję pię i na kantor Inb skład 
Wiadomość u właścicielki, ulica 
Sienkiewicza 50, m, 6. 


Ez — | 


Prawdziwy 


perski Dywan 


4904175 cem, do sprze: 
dania. Orla 3, m. 7. 
540==] 


keji; Ceny przystęp- 
Gdańska 23, m. 2l, 
od 


mete mre a mam me 


P 


okój z używalnością zakresie 
kuchni wynajmę inte- zjalnego, Postępy zapew-| kowskiej 
Tigentnej kobiecie. - Placynione, Oferty do admin jullesch. Ofer. do „Głosu 
Dąbrowskiego N3 m. 13,;„Głosu'* sub „Postępy” 


latt Mordka zgubił kon- 


ensje 


udziela lekoji w 
kursu gimna- 


na piwiarnię, 8 
Cegielniana 64, 


jgzlepu ub kilku pokoi 


sub. „Poważny“. 


fiauczycielka 


poszukuje lekcji w gza- 
kresie gimnazjumi poma- 


Majster tkacki, |Cecznica Lekarzy Specjalistów 


iad : 5 ` 
ga saia de aaee bony w otram minote posan- Piotrkowska 8 17, drugie podwórze, 
r zw = a 
Diera 57 m 82 od J0 2 | talem do wyrabiania dobregojDi Garliński chor. oczno od 9—10. 


Tamże (fortepian dla ćwłezonia 


artykułu. Oferty pod „Cant- b p i NE. 
Tanio, for Hezenia | ram". taaa Dr Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 


Dr. Ługowski chor. kobiece od 11—12, 


Młody człowiek: arymeaceie: e. waj je 


od 11—12, 
Artyfikiewicz ohor. kob. i chirurg. 
inteligentny (izrael) z dobrej rodziny, prz 
z kap. 250,000 ak. manufakturzysta, = cy: >: 


od 13—1, 
Jasiński chor. kob. 12i pół—1 i pół. 

braku znajomości, w celu matrymonialnym zapo- Czaplicoki chor. uszu, nosa i gardłą 

znać inteliyentną pannę z lepszego towarzystwa. 

Dyskrecja żapewniona. Rodzice, traktujący sprawę| fig, 

poważnie 1 mający zamiar zapewnić młodemu 

człowiekowi współpracę w swych intereszch, zech- 


od 12 i pół—1 i pół. 
cą złożyć oferty de „Głosn* sub: „Elnhelrnt*. 


Goldberg chor. rosa, uszu i gardła 
od 1 i pół—2 i pół, 

Dr. Michalski chor. oczne od 2—8. 

Dr. Skusiewicz chor. skórne i wen. 2—3, 


2 Lokomobiłe Be: sekier or. weii rem. — 


Mittelstacdł ohor. nerwowe, ponie: 
8B i 12 EL. P. > 


: działek, środa i piątek od 4—%5, 
w zupełnym porządku i prasa duża do torfù Dr. Słarzyński chor. nerwowe, codz. 
z elewatorem do sprzedania. Wiadomość: 


od 1 i pół=2 i pół. 
Łódź, Wodna M 12, O. Janke. 567—2|Dea 


Osiecki chor. wewn. (plac i serca) 
LARIENIAM MIESZKANIE 


codz. od 12—1. 
UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. 

w Warszawie, z 4-ch pokoji z wszel- 

kiemz wygodami, w najlepszym punktcie, na 


Porada 60 Mk. Wszelkie operacje | opatrunki od umowy. 
420—7 
takowe w łotizi. Wiadomość: Grand-Ho- 


tel % 204, od 8—4 pp. 69—1/ 


Alfred Paul OQOesterreicher 


Wiedeń — Lipsk — Budapeszt 


Centrala na fols a nina pr i 
Telefon. 192-58. 


Adr, tel. „Apo“. 
Współwłaściciel firmy Józef Holcer 


poleen ze składu wszelkie złoła leczulcze, 
chemikatja wszelk, , towary apteczne 
i towary kolonialne, 


— Dzielni przedstawioiełe poszukiwani. 


Teatr Scala! Cegielniana 18 | 


jDnia 8 b. m, o godz. 3.30 pp. uczenice gimnas, | 
K. WOLFSONOWEJ wystawią na rzecz kasy 
„Samopomoc* 


|„Dziewiczy wieczór Zapolskiej 


z działem koncertowym. 


Bilety do nabycia w kancelarji gimnazjum (Za- 
wądzka 23) od g. 7—12 1 od 5—6; w dniu przed- 
| stawienia w kasie teatru od p. 2 popat. 


andelbaum Nachman 
zgubi? dowód osobl- 


przedam urządzenie 


z nolmor Aleksy zgub. kar= 
rzeźnicze z warsztatem, 


Jiwka Rozalja zgubiła 
U tą bezterminowego ur- 


nszport polski, wyd, 
14—8 


609—3)|Skierntewicka M 3, Heiz- flopu, wyd. w Łodzi przezjsty, wyd. w Łodzi. 496-3|w Łodzi. 
tze. 447—2]P. K,U UKR ar eE e Aae TE pae 
re A EE E pola 2 ichalak Wawrzyniec] Qmolińska Józeta zwubiła 


H mer Dawid zgub, do- 
wód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 60—3 


fieynan Lipman zgubit 


zgub, paszport rosyj- 
ski, wyd, w Łodzi. 
518—5 


ję cna Gustaw zgub. tyin- 


dowód osobiaty, wyd. 
w Brudzewie 78-—3 
zreter Apna zgubiła 
pasznort niemieck!, 


Linią przy Piotr- 
nb bocznych 


89—1 


17—1) 
parter, Łaznyk. 88—10 -—— | 10—2. iiai té- ien AAE eTA artę powołania 1802 czasowy dowód 050-|wyd. w Kożminku. 87—3 
R. Ęp ow przedzme i hj erne sA ar pe bej pro) BEN a 2 38m] Frzeszenie in wali dów roku, wyd. w Łodzi. —B|bisty, wyd. w Łodzi. Nereta r Rosina spabiła 
«A kn, materace, szaty, |życzenia, Kosantygoa: e umdblowane"n Z asowy „Doberman* do! szewców przyjmuje ob- | = —————————— 534 8 5 dowód osobtst d 
otomang. stół, krzesła, sua 15, 1 p. front, Ol LED WB: sprzedania zaraz, Uj.jstalunki, reperacje poj jjorowicz Chaja Sura zga- | car za miaka, 1 888 
biurko,ełażerkę, UlMetr| go ol. |mieścia po. nie ka jo, "90 Gersdorf, od|cenach przystępnych, —|! biła dowód osobisty, | paršomicz Mendol Saag | ZK: han 
kowska 261, m, 4, front ponhen tenchor gives les- waler. Zgłoszenia pati, orz. 601-—-3|Piotrkowska 183. 410—5| wyd. w Łodzi,  514—8f|"™ zgubił dowód So. Y, Tergoaski Franciszek 
o l aaiae tons and conversation |„Cóna bez różnicy” «r -— | ny mm |onasńwna Berta zgubi- wyd, w Łodzi. —3| | ugub. paszport polski, 
Te Peer from 3-5. Piotrkowska 7,,Admin. „Głosu. 542—2 y N re go E (tematy: J ła paszport sjeśipcki, ilicer Ruohła zgubiła j wyd. w Łodzi _ 583—8 
ĄP ke pier PIANE pie m. i8. ____ 100—%ipowóx, karata, lando, fizyki,” ATEA, KINIA: * |wyd. w Łodzi. 493—3]) paszport niemiecki, wane» Hena zgub, do- 
aptece, Wianera Ni2 A |portepiaa wydłażony ta-|! dok na gumowych ko-|skięgo sw, dy od goy garoak Władysław agu: | m —— fwyd. w Łada, __63—3|MW wód osobisty, wydany 
Danowski, 14—8|| nio do sprzedania. Jul-j!ao0h. bryczki najnow-|więcz, ŚWSZ 38 dzy Ad piła cięty, det ozentwają Szamszą zu: | 012 909 
pan |jusza N4, m, 9, lewa of.|Szych fasonów, angiel- ki, wyd. w Aleksandro- wykaz osobisty, | Ñ bił paszport niemtee- | 7pabiom 


Poda | 

kuszerka Pipikowa, nl | py 
A Piotrkowska 382 m. 14, parter, od 8—7 
dla pań przyjezdnych 


— - | me — 


| ypialnię dębowa, ja- 
| h. ù Sną, modną abe 


mienią na debrego ko- 
nia’ roboczego. 
Szozecińscy Przejazd 15. 


dam, Rozwadowska J5, fo preyjmujg do 
awaty przyjmuję doj” 
m. 15. 86—1 roboty, przerabiam sta- 


12—3|skie chomonta, 
[esz za Trofakiem ej PO Kilińskiege 2 


Bracia, potrzebna osoba do szy- 


szor 


— 


cia i reparacji bieliz- 


4 —glny. Oferty do administr, 


Głosn* sub „S. B,* 


growning belgijski, fute-|re. Cegielniana 53. 75-1 ogztowe paczki załat- 


rat, 2 magazyny, 50 
naboi sprzedam. Oferty 
sub. „Browning 450(* do 
„Głosu*, 81—1] 


oszukuję pokoju ume- 
biowanego., Cena nie 
stanowi. Oferty do „Gło- 


PRENUNIERATA 


OES OED e oE TI 
Ee] 


BKedsktcer i wydawca Wanda Sachsowa. 


wia prędko, wypłaca 


586—10 


— zz 


„ Miesięcznie M, 120—, Kwartalnie Mk 2360.—. Za odno- 
„ 5zenie dopłaca się Mk. 15 miesięcznie. Prengmerata 
przex pocztę miesięcznie Mk, 135—, Kwartainie 400.— 
angranica Mk. 200,— miesięcznie, 


gzkoła froblowskaK. Wet- wie, 
„| zelta, Nawrot 12, przyj- 

16—6,muje chłopców i dziew- 
czynki od lat 4. 


przedam maszynę bę-jnaki 5 z 
8 benkową w dobrym ukier Abram Mosze 
stanie. 
467—2|chulski. 


zofer-mońter niemłody, 
dobre rekomendacje,|wyd. w Łodzi. 
pobrania, asekuruje.Wła- | poszukuje posady. Roki- 
sma pakownia. „Jakor*,j|cińska 26, Gwiazdowski. 


Zl tsu“ sub. „Poszukuję“ 2-1( Benedykta 1 


Dzielna 16, Gro- 
559—3 


pur Izrae! zzub. paąz- 
508-10iw Łodzi. 


wyd. w paw, Iłży, 09—3 
"| pekadęca tudek zgubi 


rydrych Brandla zgub. 
68—2| wyd. w Łodzi. 


BGŁOSZENIA: 


33—3| wydany w Prusach, oraz 
kartę powołaniu 1901 r, 


605—3 


fontowski Abram zgubił 
dowód osobisty, wyd, 
6:—3 


Jobin paszport famis 
lijny na imie Szajbo- 
wiez Józef Moszek Bajlą, 
O AA. 
jentana karie węgiową 

na imię Joela Ep 


sztajna. 614—1 

Js s Ajzyk zgu0. pasz- 
port polski, wydany 

w Łodzi. 32—8 


Janviauo paszport fami- 
lijny, nismieckt, wyd, 
w Łodzi, na lm. Ajzykn 
i Zeldy FEdelsberg, 52 —8 


ki, wyd. w Łodzi. 9—3 


ogowski Szmuł Ber zgn- 
bił paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, oraz kartę 
odroczenią, 607—2 


gkelesny Stanisław zgn- 
bił karte powolnnis, 
wyd. w Łodzi. M7 —B 


port niemiecki, wyd, 
39—53 


> 
zgubił dowód osobisty, w Piotrkowie: 


jon Fajga zgubiła do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi. 501—5 


m. 


paszport niemiecki, 
492—3 


mamami 


ganenn paszport nie- 
miecki familijny na 
Im. Anny i Stanisława 
Michalak, 517—838 


en — e uee a aee 


a 


on Abram zgubit do- 
wód osobisty, ornz 
kartę powołania zr. 1834, 


paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 401—3 


545—3 
REBETEYTU_KTCEWT"CEHENT TONE) TRZE TTUBE RABY VWAREREZOTT TYT TK Z AGPT E WOT oa o 

Zwyczajne: 10 Mk, za wiersz nonpare lowy jednoszpalitowy. Drobne: 5 Mk.ża wyra, nagraniej 30 M. 

Poszukiwanie pracy oraz zgubieme dokumenty po 2 Mk. Madesłane: przed tokstem 30 Mk, w tulcsgia 

40 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 azp.). exzaiogi: 15 Mk, z wiersz nanp, (str. 1 82) 

Zmręczynowe i zaślubinowa po Mk. 509 po tekście, Za terma. araz ogł, I ofiar adm, nievdpowiada, 

ÅT pa een Z Z Z NE MONO A | O NOE o m ma mina 


W drukarui „Głosu Poiskiego* Pioircowaka 86 


